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omorne w nowych domach będzie zniżone 
*W podejmie wielką akcję; mającą na celu zniżkę kosztów utrzy

mania. — Przed wydaniem nowych dekretów i zarządzeń 

Węgiel r ó w n i e ż będz ie tańszy 
i roś 

IB) ̂ , W»fszawa, ?1 listopada. 
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.sobole, dnia 23 b. m. odbędzie 
4 nia- z , e n »e rady ministrów, na któ-
Se „ • Y ć przedyskutowane i osta-
K p n w a ^ ° n e projekty nowych de-

l ^ l n v u v d e n l a R ^ " 1 6 ' 1 zarządzeń 
p 0 . h ' optarowany.h n a wczoraj-

5lliih,̂ let>zeniu komitetu ekonomiczne 

r ^ f l u skierowana iest obec-
jjYdanie zarżą-

kolejowych, towarowych 

CEN WĘGLA. 
Pozatem omawiano obszernie projekt 

zarządzenia, przedłożonego przez mini
sterstwo skarbu, a mającego na celu ob
niżenie oprocentowania kredytów budo-1 
wlanych. Zniżka oprocentowania t y c h | 

kredytów jest niezmiernie ważna, spowo 
duje bowiem możliwość 

OBNIŻENIA KOMORNEGO 
W NOWYCH DOMACH, 

budowanych po wojnie, przeważnie na 

zasadzie długoterminowego kredytu. 
Rząd zdaje sobie sprawę z konieczno 

ści 'obniżenia komornego w nowych do
mach, równocześnie z przeprowadzeniem 
zniżek komornego w domach starych, 
jednakże dość wysokie oprocentowanie 
kredytów budowlanych, udzielonych w 
latach ubiegłych osobom prywatnym i 
instytucjom, przystępującym do wznoszę 
nia nowych budowli mieszkalnych, stoi 
na przeszkodzie obniżeniu komornego w 

nowych domach. 
Uregulowanie zagadnienia oprocenło 

wania kredytów budowlanych, jako 
wstępnego zarządzenia przed obniżeniem 
komornego w nowych domach, może być 
już zakończone w ciągu najbliższych dni. 

Pozatem komitet ekonomiczny mini
strów przedyskutował wczoraj wnioski, 
dotyczące zmniejszenia opłat, płaconych 
przez rolnictwo na rzecz samorządów 
terytorialnych. 

Nowych wyborów do sejmu 
żądać maja stronnictwa lewicowe —Przed kongresem P.P.S. i Str. Ludowego 
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dekretów i 
W & c e l c m i c s t 

1 S i E s z E N I E ZNIŻKI CEN 
^M)cZTóW UTRZYMANIA 

i <0 V n a n i e dysproporcyj, hamują-
J gospodarcze. 
Î W i U 2 * e m ' n a wczorajszem 
J \ 1 1 1 komitetu ekonomicznego mi 

t r z e d y s k u t o w a n o przedłożone 
jot 0 ^ C 2 8 f iólne ministerstwa w for-
!4; Y c« projektów zarządzenia, 
U?y| P r z . e dewszys lk iem do obni-

^altoWania się cen. 
z eśnie omówiono zagadnienia, 

i j . j 2 a «cją obniżenia cen kartelo-
| C c Ydowano, iż akcja obniże-
łt\Y,ZoJ?,rc*wadzona będzie 
^WSZYSTKIEM W DZIEDZINIE 

5IPT W 
u p o r a j o d b y ł s ię w K a i r z e „ d z i e ń ż a ł o b y " . — 
, ^ik p o w s z e c h n y uda ł s ie ty lko c z ę ś c i o w o 

Warszawa, 21 listopada, 
(B) Na najbliższe tygodnie przewi

duje się w kołach politycznych wzmożo
ną aktywność lewicowych stronnictw 
opozycyjnych, które .zamierzają publicz
nie zająć stanowisko wobec obecnej sy
tuacji politycznej, a w szczególności wo
bec rządu premiera Kościałkowslricgo. 

Na sobotę 23 bm. zwołane zostało do 
Warszawy posiedzenie rady naczelnej 
PPS., które potrwa dwa dni. W rezulta

cie obrad uchwalona ma być obszerna 
deklaracja polityczna stronnictwa socja
listycznego. W dniach 8 i 9 grudnia r. b. 
odbędzie się w Warszawie posiedzenie 
Str. Ludowego, prawdopodobnie pod 
przewodnictwem b. marszałka Macieja 
Rataja. Będzie to pierwszy kongres Str. 
Ludowego po znanym rozłamie letnim, 
kiedy Str. Ludowe opuściło 15 najwy
bitniejszych jego przedstawicieli na te
renie parlamentarnym z prezesem Mak
symilianem Malinowskim na czele. 

( Kongres Str. Ludowego podobnie jak 
zjazd rady naczelnej P P S może dać sze
reg cennych momentów na temat usto
sunkowania się umiarkowanej lewico
wej opozycji politycznej do obecnego 
rządu. 

Przewiduje się powszechnie, że na-
czelnem żądaniem obu stronnictw lewi
cowych będzie rozpisanie nowych wy
borów do parlamentu na podstawie 
zmienionej ordynacji wyborczej. 

I) . . Kair, 21 listopada, 
^flslejszy „dzień żałoby* 

i?s*y, oraz stanowisku rzą-
Wnij^ytanjł wobec Egiptu, miał 

wracano latarnie. 
t » W a " ' u " i , M y f.uzieii zaioDy ,, Przygotowania militarne Wielkiej 

•VDrotQely p r z e z nacjonalistów, ce- Brytanji postępują dalej. Dotychczaso
wi,., osiowania przeciwko polity- wy dowódca portu Suezkicgo, egipcja-

'nln, został zastąpiony przez anglika. 
(PAT) Wbrew urzędowym komuni

katom o opanowaniu sytuacji, w ciągu! czorem w mieście zapanował spokój, 
dnia dzisiejszego doszło znów do mani- Londyn, 21 listopada, 
festacyj, podczas których aresztowano (PAT) Rząd egipski odbył wczoraj 
• • • • • • • • • • • » • • • • • ' • • • » • • • • • • • » • • • » • • • • • • • • • • • • • • • 

^ l h l r » e b i e * naogół spokojny. | 
%n . . u . l c i i również panuje spokój. 

50 osób, 
Przed gmachem partjl wafd 200 ma

nifestantów zarzuciło kamieniami policję 
7 policjantów odniosło rany. Tłum roz
proszono. Również parę osób w tram
wajach odniosło rany od kamieni. Wie-

^TE« ;Uw %c i i i r o w n | e ż panuje spokój. 
P < ! 3 S ? « a m ^ l n i c a c h Kairu policja 

fi "jWfcstantów i aresztowała 
. l e drw . • iednakże do żadnych 

a b , ł »Hai ^nik.,] Mniejsze sklepy egip-
A ^ C ^ c e I Q t e - 'ecz wielkie magazy-

D ( V e dij e u r o p e i c z y k ó w , są czyn-
vy ostrożności 

e>azne żaluzje. 
opuszczono 

1 / (jr. ^] 1(11 " - » » w ». w mbw —»r 

i 2 f t * w r z a , , e b y l y v m z 

} /• s t ,nleLi y '"'eście wzrasta, 
fjllf-iera ! , . k i e uchwaliły rezolucję, 
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Z'1' które'10 s k l e P V ' "ależace do 
'''(L^raib.. D°czątkowo nie przystą 

Li Kair, 21 listopada. 

C^nocy "ftępujące 3 p l „ , k t y 
l S r b i t y C h z b I o r h i Publiczne, u.« 
L<) dei e i ł studentów oraz na cele 
P C ^ a n i ^ " d o u& Narodów, 
tSl vi,>ych H

W 8 7 - y s t k l c n przy wód 
1 5 1 3 fr f t".. ao zjednoczenia się 

pod przewodnictwem Nesslina-Paszy. 
posiedzenie, na którem szczegółowo 0-
mówił sytuację, w związku z ostatnie-
ml /.uhurzeniaini. Postanowiono wdro
żyć dochodzenie co do postępowania po
licji w czasie tłumienia zajść. 

Władze policyjne otrzymały formal
ny rozkaz nleuży wania broni palnej przy 
rozpraszaniu manifestantów. 

Odezwa senatów akademickich do studentów 
Min. Chyliński oświadczył przedstawicielowi koła żydowskiego, 

że spokój na wyższych uczelniach będzie zapewniony 
Warszawa, 21 listopada. 

(B) Kierownik ministerstwa .oświaty 
prof. Chyliński przyjął dziś przedstawi
ciela koła żydowskiego w sejmie posła 
dr. Sommersteina, który przedstawił mu 
smutne położenie studiującej młodzieży 

!Wb|tych 1

z b i o r k J Publicznej dla: żydowskiej, narażonej na wyższych 11-
czelniach nietylko na niebezpieczeństwo 

Przeciwko 
we 

mieszaniu 
po-

e S H j e g r

0

Z e c i v v k o zachowaniu się 

tSuN En,i • K a i r - 2 1 listopada. 
v c f c * t t c i a M , l l a c h popołudniowych 
Aii, l , , i a s l a doszło do po-

V tra^ D o , l c t o - Tłum obrzucał 
l , H c S ' a ' e 1 samochody. Na 

< I C n Porozbijano i powy-

ale 1 na poniżenie godności osobistej 
narodowej. 

Min. Chyliński, wysłuchawszy skarg 
posła Sommersteina przyrzekł, iż z 
chwilą uruchomienia wyższych uczelni 
warszawskich, władze uniwersyteckie 
spoinie z ministerstwem oświaty zapew
nią młodzieży żydowskiej możliwość 
spokojnego odbywania studjów. 

Tymczasem jednak termin.wznowie-
.nia .wykładów na zamkniętych wyż
szych uczelniach warszawskich nie jest 

Dr. Kaz. Switalski wojewodą krakowskim 
Kraków, 21 listopada. 

Jak się dowiadujemy, na wakujące 
obecnie stanowisko wojewody krakow-

jskiego, desygnowany zosta! b. nnrsza-
łek sejmu, a obecny wicemarszałek se
natu, dr. Kazimierz Switalski. 

) Oficjalna nominacja wojewody jesz
cze nie nastąpiła. Onegdaj jednak przy

jął p. premier Kościałkowski ministra 
spraw wewnętrznych Raczkicwicza i 
wiceministra Korsaka i podczas rozmo
wy omówiona była sprawa obsadzenia 
stanowiska wojewody krakowskiego. — 
Na konferencji tej zapadła decyzja desy
gnowania wicemarszałka Świtalsklego. 

wiadomy. Dziś odbyło się posiedzenie 
senatu Uniwersytetu pod przewodni
ctwem rektora prof. Pieńkowskiego, na 
którem postanowiono wydać do młodzie 
ży akademickiej spoiną odezwę rektora
tów wszystkich wyższych uczelni. 

W ciągu najbliższych dni odbędzie 
się posiedzenie senatu i innych wyż
szych szkól warszawskich, pnezem ode
zwa do młodzieży ma się ukazać a 
wkrótce potem możnaby się spodziewać 
wznowienia wykładów. 

Władze administracyjne przystąpiły 
tymczasem do wymierzania kar studen
tom schwytanym na gorącym uczynku 
zakłócania spokoju publicznego, wybija
nia szyb w sklepach żydowskich Itd. 

W pierwszej serji skazanych znajdu
je się 7 młodzieńców, w tern 6 studen
tów i jeden szofer. Sąd starościński wy
mierzył im kary od 3 do 7. dni bez* 
względnego aresztu. 
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Zjednoczone Chiny otrzymać maju konstytucji 
Kuomintang postanowił zwołać kongres wszystkich ludów chińskich. — Marsz* 

Czang-Kai-Szek zamierza ogłosić „świętą wojnę" przeciw Japonji 
Nankin, 21 listoDada. j dalszym ciągu niejasna. Według pew-

(PAT) Kongres Kuomintangu postawnych wiadomości prasowych z Pekinu, 
.'.M , Z _» - 1 , r . - ^ ^ • Ł _ • . . . . . . . nowit zwołać w ciągu roku 1936 kon

gres wszystkich narodów, zamieszku
jących Chiny. 

Zwołanie kongresu ma nastąpić 
przed definitywnem uchwaleniem stałe] 
konstytucji republiki chińskie], która 
ma wprowadzić w życie program zalo 
życiela Kuomintangu dr. Sun Jatsenu. 
Tego rodzaju kongres odbyłby się po 
raz pierwszy w historii Chin. 

Nankin, 21 listopada. 
(PAT) Decyzja Kuomintangu o zwo 

laniu kongresu ludów, zamieszkujących 
Chiny, rozumiana jest jako nowy etap 
utrwalenia ustroju konstytucyjnego w 
Chinach. 

Jak sądzą, krok ten umocni stano
wisko rządu w Chinach Północnych. 
Utrwala się przekonanie, że Diany ja
pońskie co do Chin Północnych zosta
ły zahamowane wskutek zręcznego kro 
ku dyplomacji chińskiej, który skłonił 
Japonię do wyrzeczenia sie interwenci! 
w Chinach Północnych. 

Te optymistyczne nastroje nsuje je
dnak obecność skoncentrowanych pod 
wielkim murem znacznych sił zbroj
nych japońskiej armji kwantuńskiej. 

W kołach japońskich krąży pogło
ska, że marszałek Czang-Kai-Szek zde 
cydowałby się w pewnych okolicznoś
ciach na proklamowanie „święte] woj
ny" przeciwko Japonji. 

ruch autonomiczny zakończył się nie

mo nieprzychylnego stanowiska guber
natorów niektórych prpwincyj. 

Ambasador japoński Aryoszi. który 
powodzeniem spowodu zręcznego ma-1 odbył wczoraj w południe konferencję 
newru rządu nanklńskiego. Natomiast! z Czang-Kai-Szekiem zwrócił W o uwa 
inne organy prasy donoszą o stałym Igę na niedawne antyjapońskie' wystą-
rozwoju ruchu autonomicznego, pomi- 1 pienia w Szanghaju, przypominając za-
OOOOOCXOOOOOOOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXJCOOOOOOOCXXXXXXXXX>OOOO 

Rozbudowa l o t n i c t w a angielskiego 
A n g l j a p o s i a d a ć b ę d z i e 2190 a e r o p l a n ó w 

* * 
Tokio, 21 listoDada. 

(PAT) Agencja Rengo donosi: Sy-
tuacja w Północnych Chinach jest w 

Londyn, 21 listopada. 
(PAT) „Daily Telegraph" donosi, że 

wojska lotnicze Anglji zostaną w znacz
ny sposób rozbudowane. Poza ogłoszo
nym już w maju r. b. planem rozszerze
nia wojsk lotniczych od liczby 1940 ae
roplanów, obecnie należy dodać jeszcze 
250 dodatkowych aeroplanów. 

Ogółem więc siły lotnicze Wielkiej 
Brytanji wyniosą w przyszłości 2190 

Krwawe starcia dc 

aeroplanów. Program ten ma być zreali
zowany do dnia 1 maja 1937 r, Z tej 
liczby wojska lotnicze dla obrony Wiel
kiej Brytanji czyli wojska lotnicze t. zw. 
pierwszej linii obronnej wyniosłyby 1500 
aeroplanów. 

Natomiast siły lotnicze, przeznaczone 
dla marynarki oraz siły lotnicze terytor
iów pozamorskich, wyniosłyby 690 ae
roplanów. 

iicii ze studentami 

rza o C 8 o t ł « y 
bójstwo japońskiego » i a r ^ i a

r z e Z c t J ^ ż u r j 
pogromy sklepów japońskich or a i i t l i e p o d 

ski tłum. Aryoszi podkreślił . r o x

r e f o r i i 'ko. § d 

nieoczekiwane wprowadzenie ^p 
inn |ei°ka2ało * 

finansowej przez Nankin. bez 
cia rady Japonji, wpłynę ' 0 " d z y v™v 

współpracę gospodarczą pomic ^ «n 
k r a j a m i - ,• imWfc?. 

Czang-Kai-Szek zapewnił B „ 0 < J « a j ą c 

dora japońskiego o szczervęn * fl^g,. 

a d 0 

Si 

to 
niach Chin w zwalczaniu a n t y i a P 0 " tostpoj,, 
agitacji oraz o chęci Pp^^Ji-^A ^ 1 

ków iapońsko-chińskich. p ^ Ą ^ o d w 

p y k 
Północnych Chin i na ten tero** • Jvama ĝ  
piła wymiana p o g l ą d ó w . ^ - ^ ^ ^ ^ T ^ ^ a n i e C 

l » ^ n i e ich 

Co się stało z p a r o w ^ S . , , 
któ.y w z y w a ł p o n ^ ^ i e V 

Londyn, 21 H s t o j ' ^ wda 
(PAT) Panuje wielkie zamei**™, j u ™ c z 

o losy parowca angielskiego v c o r a : 
brook" (2179 ton), liczącego 21 1 i ^ a m a c 

togi, który rozesłał wczo'« 

dodał,'i7 ?"rżąd "ńańklnsW J J ^ o Ws 
wał plan załatwienia sprawv au * *ykorzy« 
T>MNNRN\RRH P.hin i NA ten tema1 f"»-

D e m o n s t r a c f e w B u d a p e s z c i e i S z e g e d y n t e 
Budapeszt, 21 listopada. ,stępstwie których aresztowano około 

(PAT) Studenckie rozruchy antyse
mickie, które objęły obecnie wszystkie 
rnjasta uniwersyteckie, nabierają coraz 
ostrzejszego charakteru. 

Około 500 studentów wtargnęło dziś 
przemocą do gmachu wyższej szkoły 
muzycznej, gdzie wygłoszono szereg 
przemówień, utrzymanych w gwałtów 
nym tonie. Dwa silne oddziały policy] 

stu studentów 
W czasie starć 7 studentów odniosło 

rany od uderzeń szablami. Studenci udali 
się następnie pochodem przez ulice dziel 
nicy żydowskiej i przed redakcjami pism 
żydowskich urządzili burzliwe demon
stracje. 

Podobne demonstracje odbyły się 
również w Szegedynie, gdzie studenci 

ne obsadziły gmach I przystąpiły do u-1 domagają się ogłoszenia bojkotu wszyst-
suwania demonstrujących studentów. 
Doszło do szeregu starć z policją, w na-

kich firm i dzienników żydowskich. 

Mzl 
U 

e zc 
wzywające pomocy, donosząc, -^Ą* 
duje się na morzu północnern w o 
ści 110 mil na południowy wso i^, • « 

silne Ą»T.k«edy 
" jest na 

Parowiec donosił, że ma — ^ 
lenie na lewą burt ; przy bardzo 

nosi, że wraz z parowcem 2 r e C

c M l f t 1 R 

śpieszył na pomoc na miejsce w*k 
przez „Steafbrook" ~- lec? s t a l , 
tam nie znalazł. 

Zdarzenia i ludzie 

Emir czarnej chorągwi D e r w i s z ó w 
E u r o p e j c z y k , k t ó r y z n i e w o l n i k a z o s t a ł w ł a d c ą p o t ę ż n e g o 

a f r y k a ń s k i e g o p a ń s t w a 
PARYŻ, w listopadzie. I zdjął ubiór euroepiski i przez 4 miesiące 

W maleńkiej wsi rumuńslke] żyję I był poganiaczem wielbłądów jakiejś ka
po dzień dzisiejszy siedemdziesięcioletni 
staruszek, który z wielklem zaintereso
waniem siedzi wszystkie zdarzenia w 
państwie, negusa, Przed 40 laty był on 
samodzielnym władcą wschodniej pro
wincji Abisynii, która dzisiaj stanowi 
włoskie Somali. Należał do nielicznych 
towarzyszy broni Mahdiego i jego na
stępcy, kalifa Ąbdullahi. Lord Kitche-
ner drżał przed nim. Wśród narodów 
Sudanu imię Jego miało prawie mistycz
ny dźwięk. Był on emirem czarnej cho
rągwi derwiszów i władcą kraju Somali. 
Nazywał się Suleyman Inger. 

Suleyman Inger ibn Inger Abdallah, 
jak nazywali go Arabowie, urodził się w 
roku 1868 w Temeszwarze. dzisiejszym 
Timisoara. Jego dziadek walczył w ro
ku 1848 w armji Kossutha o wolność 
Węgrów, opuścił po nieudanej rewolucji 
kraj i wywędrował do Turcji. Przyjął 
tu wiarę muzułmańską i umarł w Adria-
nopolu jako pułkownik armji tureckiej. 

Młody Suleyman Inger oddziedziczył 
po dziadku miłość do Wschodu. Został 
oficerem, lecz w wolnych chwilach stu
diował Koran i wschodnie Języki. Jako 
nadporucznik, uzyskał roczny urlop i 
wyjechał do Konstantynopola, do przy
jaciela swego dziadka, Osmana Ohazi 
Paszy, sławnego zwycięzcy pod Plew-
ną. Jednak coraz bardziej zeuropeizo
wany sposób życia w Konstantynopolu 
nie podobał mu się. Odmówił sułtanowi 
wstąpienia do tureckiej armji i pojechał 
do Marokka. Tu przyjął go bardzo ży
czliwie sułtan Muley Hassah i zapropo
nował mu, by udał się z nim na wypra
wę przeciw buntowniczym szczepom. 

Suleyman Inger wyruszył z sułtanem 
do Tafilelt i brał czynny udział w wal
kach. Ponieważ jednak urlop jego się 
kończył, wrócił do Wiednia, by odrobić 
pozostałe mu jeszcze 8 miesięcy służby. 
Następnie podał się do dymisji i wyje
chał do Marokka. Sułtan Mulcy Hussan 
jednak w międzyczasie umarł, a jego sy
nowie walczyli o tron. Dawny cesarski 
królewski oficer powędrował więc dalej, 

rawany, dążącej do granicy zachodniej 
Sudanu. 

Kierownik karawaliy Umar i Jego to
warzysze nie znali przeszłości Suleyma 

panowania Abd-ul-Mamida była bliska 
upadku, dała mu jedynie dobre życze
nia i przyrzeczenia bezwartościowe. 
We Francji, dokąd także pojechał, od
noszono się do niego z nieufnością, po
nieważ właśnie wyruszyła ekspedycja 
Marchanda, by z francuskiego Konga 
przez Bahr-el-Ghazal osiągnąć połud
niową dolinę Nilu. 

Suleyman Inger powrócił wiec, nic 
nie załatwiwszy. W Suaklnle na do
miar wszystkiego złego wpadł w recu 
angielskiego generała, który go aresz-

na. ̂  Sprzedali go tedy jako niewolnika,; tował i oddał austriackim władzom w 
Suezie. Stamtąd odprawiono go do 
Triestu. Tam go jednak zwolniono. 
Suleyman Inger wrócił do Khartumu. 

Kitchener przygotowywał się wte
dy do decydującej walki z Derwiszami. 
Angielska flota coraz bardziel zbliżała 
się do Khartumu. Tysiące Arabów gi
nęło w krwawych walkach, a Anglicy 
posuwali się coraz dalej. Wtedy kalif 
Ąbdullahi wysłał swego wiernego przy
jaciela do Somali, by tam werbował 
armie pomocnicze. 

Było już jednak za późno. Kiedy 
Suleyman Inger przybył do kraju So
mali, otrzymał smutna wiadomość o u-
padku Khartumu. Pozostał wiec w kra
ju Somali i przez trzy lata walczył z 
Anglikami, którzy ponosili kieskę za 
k'eską i nie mogli zdobyć ani iednego 
kiiomtera kwadratowego ziemi. Mie
szkańcy Somali wybrali dawnego au
striackiego oficera sułtanem. W ciągu 
krótkiego czasu stworzył Sulevman z 
dzikich szczepów silna armie i stał się 
nowym prorokiem, którego imie znane 
było wiernym Islamu od Maroka i Tim
buktu do Afganistanu i Indii. 

Mimo to jednak emir dobrze wie
dział, że nie będzie mógł na dłuższy 
przeciąg czasu przeciwstawiać się 
wspólnym najazdom Anglji i Włochów 
z północy i wschodu. Wpadł wtedy na 
•vnnysł poddać swoje państwo ood pro
tektorat austriacko - węgierski. 

W roku 1897 pojechał do Budapesz
tu, by przedewszystkiem roztrząsać z 
węgierskim prezydentem rady mini
strów sprawę wysłania ekspedycji han
dlowej do Somali. Projekt ten przyję
to z uznaniem i zawarto tymczasowy 
iM-Ictni układ państwowy. Suleyman 

szeikowi Abd-el-Salam, jednemu z naj 
potężniejszych książąt Sudanu. 

Abd-el-Salam walczył właśnie z ja
kimś innym szczepem. Nowy niewolnik 
został wojownikiem. Człowiek, który 
miał go nauczyć obchodzenia się z bro
nią, odrazu zauważył, że uczeń zna się 
na tern lepiej, niż on sam. Zaprowadził 
go do szeika, który się nim zaintereso
wał, uwolnił go i przyjął do swojego 
najbliższego otoczenia. Szeik kilka ra
zy został już pokonany i chciał następ
nego dnia niespodzianie zaatakować nie
przyjaciela. Stosując się jednak do rad 
Suleymana Ingera odłożył atak na dwa 
dni. Suleyman opracował plan wojen
ny, pokierował atakiem i zwyciężył. — 
Został coprawda zraniony, lecz wyzdro
wiał i cieszył się największem uznaniem 
Arabów. Suleyman Inger zaczął teraz 
łączyć i organizować wolne szczepy pu
styni, by stworzyć równowagę prze
ciw planom kolonizacyjnym państw 
europejskich, które dobrze znał. 

W krótkim czasie został on nieogra
niczonym władcą całego zachodniego 
Sudanu. Wieść o nim dotarła także do 
kalifa Ąbdullahi, potężnego następcy 
Mahdiego, władcy wielkiego państwa 
Derwiszów wschodniego Sudanu. Ąb
dullahi zaproponował Suleymanowi In
ger ibn Abdallah, by wstąpił do jego 
armji. Ten natychmiast wyjechał do 
Omdurman i kalif mianował go emirem 
czarnej chorągwi Derwiszów. Suley
man Inger zorganizował armie kalifa i 
przez wiele lat z powodzeniem walcz.ył 
przeciw Kitchencrowi i Gordonowi. 

Następnie, jako posłannik kalifa, po
jechał do Konstantynopola i Londynu, 
by uczynić wstępne kroki do układów 
poKoiowych między Anglią a państwem 
Derwiszów. Turcja jednak, która za 

okręt ekspedycyjny. Otrzyma'JJ 
tylko 50.000'franków' i trochę to»r| 
Mimo to urządził ekspedycje ' | 
szył do Somali w towarzystwie 
mpejczyków i 20 Arabów. 1 

Koło Adenu zabrakło mu weP* ^ 
sial lądować. Musiał także sKOJ 
z pomocy generalnego konsula a 
skiego, który przy całej swoimi J 
miści zażądał potwierdzenia. 
żuje on rzeczywiście urzedo* 0 |i 
cenią Węgier. Suleyman 
gratował do Budapesztu 1 0 0 

odpowiedzi jednak 
i-" 
b 
nie sztandaru mo 
wschodnicm wybrz 

I o t f Z J 

tak roz 
Oo k. 

pe 
e- któi 
n'epodli 
^nież 
*ato s i 

N o n a , 
, k t ó r e u 
Panó ii c 

| Man 

l > 

T6' Pi 
* nada' oreiąn Office wV" Wiedniu ^ | ' e f ? J J kol 0 n l~' 

owiem w międzyczasie. 7

R

e

 a j S l f > , \ da 
narchji V* ^. \ „ 
rzezu AfrvK« l i e tiotn. 

R ó w n o - ! > k l i , 
telligence Seryice 

R ó w n o - . . . przyjazne stosunki... 
zakomu'v; n 

leyman Inger ma zamiar . ^ ? 8 p ^ ^ n l c t ^ 
nową wojnę w kraju borna" i - ą u 

Anglji, Włochom i Abisyn.ii- g f l 1if J \ 
Naskutek tych wiadomości 

os 
Os a c 

Inger miał otrzymać 250.000 frankóy 

iNasKuie* tycn w i a u u » - . d c n . , . s, h 

tychmlast musiał opuścić J c n, ^ ^ tri 
się do Dżibuti, by uzyskać 0 ° ^ 
cuzów. Lecz agenci b r y ^ó^ i ą Cpr* \ , 9 

tajnej zadenuncjowali (^„„cii-
l i ^ 

chce walczyć przeciw fr^t"'****^ 
Vel; 

okręt. z a s e k ^ K i f o C 
broń i odesłano go 

stworzeniu państwa 
skończył się ostatecznie- \ l a D o ń 

Jeszcze raz próbował v , e < J w ^ s j . , 
Budapeszcie nową e k s p e j j C \ Ą J •„,. J I 
wiedeńskie ministerstwo 5 J , r ' ^ | e J > % a c ' 
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Wszelkie" rtaraniru"fVancus^>»^S>3 
skiego rządu także nie $ -
do celu. Równocześnie -i e 0 , v < i 
ska ekspedycja wojskowa ^ 
do kraju Somali. AnKie' s lj; 
stała coprawda pobita. Lfflja 
przewaga zwyciężyła: 
chy podzieliły się kraiem | 0 $ c c . M 

Dzisiaj w rumuńskie! J HM 
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mny staruszek, który K',craJflC(jil>'J, 
powołany, by do żył U I* vcie- { e t> 
łamu wprowadzić nowe j^gj i" 

iii'iiiH Hi 

zwyciężył 40 lat temu 
4hi<;i... 

Ernest 
by Wojny z Abisynia-^ ^6soy 

http://Abisyn.ii-


„REPUBLIKA" nr. 322. Piątek, 22 listopada 1935 r. 
3 

ti 
s z a l " 

A L E K I W S C H Ó D 
I r laty, kiedy Europa za-

a 'urciami niemiecko-francuskie 
' ' juKini rozwojem .wypadków w 

(j ^ Niemczech, Japonja wykorzy-
. 0n I M ° 8 o a n y moment i pochwyciła w 

'"nrźe* « * a , 1 ? ż u r J e ^ pretekstem zbudo-
równic' | k " n i e P°dległego" państwa M a n 
ie refoj* i °' Sądzono wówczas, że dojdzie 
:z z a S lfłft, l i k t " zbrojnego z Rosją Sowiec-
ulemn^azalo s i ę i ż e R o s J a n i eby ła przy 

a " a Jo starcia miedzy 

°ina 

pokornie wyco-
kolei wschodnlo-chińskiej, 

ją japończykom za „psie 
tyja 
l W V 2 K ' a w A f r y c e 5 konflikt włosko-
CPO^K\ o d w r ó c i ł y uwagę Europy od 
f iutowi J 8 , 0 Wschodu, i moment ten wla 

.irfiilf »n i e i c h z n ° w , i a k o nowego nie- J | czy wybuchnie w takich formach, w ja-
^ li! 8 0 -Państwa" jest na najlep-B Japonja wie, że w dalszym rozwoju} kich to ewentualnie można przewidy-

rzystywuje Japonja dla zrea-

Hol S w o i c n d a , S z y c h planów. 
a n ' e Chin Północnych i zorga 

nie względów gospodarczych w tej pe
netracji jest bezpodstawne, albowiem 
im dalej posuwają się wojska japoń
skie, tern silniej konsument chiński boj
kotuje japońskie towary. Surowiec moż 
na taniej kupić na terenach, nieobję
tych wojną ani okupacją, aniżeli na te
renach, w których rządzi japońska żan
darmeria. 

Więc ani względy gospodarcze, ani 
demograficzne nie odgrywają roli w 

nu, z którego można później uderzyć z 
południa na północ, na Bajkał, odciąć 
zupełnie Syberię Wschodnią I odsunąć 
w ten sposób Rosję od wybrzeża Ocea
nu Wielkiego. 

Japonia chce zabezpieczyć sobie ty
ły na wypadek przyszłej wojny, czy 
też przyszłych wojen z narodami an-
glo-sasklemi. Aktywizacja polityki ja
pońskiej następuje właśnie w tych mo
mentach, kiedy Europa zajęta jest nie-

wysiłku japońskim de opanowania Pań! o s k a m i wewnętrznemi. Konflikt abi 
s twa Środka. Posuwając się naprzód i s v»skl wraz z jego konsekwencjami 
na ziemiach chińskich, mandżurskich i! s t a ' i o w l Idealną okazję dla czynnej po-
mongolskich. Japonia ma na celu mili- m y k l japońskiej 
tarną stronę zagadnienia. Japonja wie 
dobrze, że kierunek jej ekspansji idzie 

* * 
Oczywiście, przekracza ramy nor

malnych rozumowań politycznych przy 
na południe • « Potrzeba jejIndii H ° k « ; p i ł S Z M e n i e t c z y w o j n a J a p ońsko- rosy ls 
dersk.ch. kclonj. brytyjskich, a może i | k a W y b u c h n j e t e r a z , c z y t e z p ó z n l e l | 
A u s t r a l 3 h i czy wybuchnie w takich formach, w ja 

2 e do realizacji. Wpływy ja-»OC*?Jkir0d 

lłstoP* , || e wdarły się głęboko w Mon-
nlepokjffi .* Prócz tego żądania japońskie 
:go Ł\\£*

 c °raz bardziej śmiałe i na po-
2) »' ^ , 1 a macki tokijskie sięgają nawet 

a 3

c ż c

 l t J d z l e zdawało się, że wpływy 
l l a n k l ń sk l ego 1 Kuomintangu są 

wsch6d ^ e . Podczas, kiedy Europa roz
et mi u.St n i e Porozumieniami wewnętrz 

s i l , i e ufl la • y i l o t a a n Kie!ska zaabsorbo-
irdzo »L{ tiest na morzu Śródziemnem, kie-
awa ł e f l ° S n ^ zapory pomiędzy Francją, 
g r e c ^ T ^ m i i Rosją _ n a Dalekim Wscho 
:e ws^T °QbyW a s i ę S y S t e n i a t y c z n y podbój statkU Kłak

 r o z l e K ' y c h 1 ludnych, jak cała 
Ya d o kupy wzięta'..... 

a l i pewne dekoracje dyplomu-

,n iepodległość" nowego państwa, 
'Wnież i polityczne cele Japonji. 

fralo się więc, że Japonja jest 
"tona, że Japonja nie ma surow 

:ie 
stwie 

0 r e może zdobyć w Mandżurii. 
S i i l o ś c węgla, żelaza i bawet-
ia. MX ? . p °Plyną szerokim strumie 

5 , 5 1 * e - Pr 

swojej polityki ma trzech wielkich p r z e j w a c > p o r m a j treść w polityce mają 
ciwników: S t a n y Z j e d n o c z o n e . ! b a r d z o często mało ze sobą wspólnego. 
W i e l k ą B r y t a n j ę i R o s i ę. j Tak np. formą jest wojna włosko-abl-

Ostatni z trzech przeciwników jest j syńska, ale treścią Jest wojna włosko-
najbliższy i najgroźniejszy, siedzi na j angielska. 
karku i może uderzyć w samo centrum Amharyci i Danikilowie reprezentu-
japońskiego serca, dlatego też Japonja | j ą nietylko tanki, karabiny i pieniądze 
chce się pokolel rozprawić z tymi przej j c g 0 Królewskiej Mości, albowiem re-
clwnikami, ale przedewszystkiem chce I prezentują również 1 iego Imperialne 
się rozprawić z Rosją. 

Utworzenie państwa mandżurskie
go, penetracja do Mongolii, utworzenie 
państwa północno-chińskiego jest to 

Interesy. 
Askarisowie libijscy i trypolitańscy, 

armja erytrejska i somalijska, oczywiś
cie, pod dowództwem włoskich oficc-

przygotowanle sobie wygodnego tere- rów i z dodatkiem włoskich eskadr i 

•DnnixiDDnDaonDnaanDDnaDnrxmna3 

^Tr^bólcch r c u m a ł y c z -
. r n y c h % a r l r ę * y c z n y j K " i 
s t o s u j e się t a b l e t k i Toąa l j 

p r z y n o s z ą c e u l g ę w tych ' 
/ c i e r p i e n i a c h . Przy g r y p i e ' 

JI p r z e z i ę b i e n i u stosuje się 
' r ó w n i e ż Togal. CENA zti.so ' 
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pułków — reprezentują interesy Rzy
mu. 

Niewiadomo wobec tego, kto 1 w Ja
kich formach będzie reprezentował kon 
flikt japońsko-rosyjskl. Że ten konflikt 
leży w bliskiej perspektywie historycz
nych wypadków, to nie ulega kwestjl. 
Czasem nie chce się w to wierzyć, ale 
nie wierzyliśmy również w wybuch 
wojny w Afryce Wschodniej, a jednak 
przyszła ona nieuchronnie, gdyż wska
zywał ją zegar zbrojeń Italskich. 

Każde zbrojenia prowadzą do woj
ny, a raczej są tylko oznaką, że histo
ryczna rozgrywka wojenna się zbliża. 

Omyłka w przewidywaniach o rok, 
czy o dziesięć lat nie jest w skali histo 
rycznej omyłką. Linja rozwoju wypad
ków jest zygzakowata. Dlatego czasem 
się zdaje, że się nawet cofa. 

Ale kierunek jest ten sam: konflikt 
na Dalekim Wschodzie jest kwestją nie 
dalekiej przyszłości. 

Czesław Oltaszewskl. 
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Co mówią przemysłowcy angielscy o swych wrażeniach wywiezionych z Polski? 

loW°*' t | f^ Mandżurii do Japonji. Okazało !"*\Vie% * s *ystkie te obliczenia są f a l -

ie 

a r * ! 
Aden- FA 

mcii 

i( ^ m i a s t nie mogą się przyzwy-
W|a.° klimatu surowego, takiego ja-

\ c t

, l l e Panuje w Mandżurii. Całe 
os a d ^° Japońskie w Mandżurii — 
nti^^Wo wojskowe na rozkaz, w 
\ r, ° S a dnictwo niezwykle kosz-
'ia a d n i c y n i e m a j ą kobiet, które 

ludnością importuje się z Ja-

T*9**WLP, 
cie- w 

zedewszystkiem, Mandżu 
e się zupełnie dla Japoń-

°'ilzacii. Japończycy chętnie e-
d o krajów o klimacie lagod-

Londyn, 21 listopada. 
(PAT) Prasa angielska zamieszcza 

obszerne sprawozdanie z konferencji pra 
sowej, odbytej w siedzibie federacji bry
tyjskiego przemysłu, w której toku kie
rownik delegacji przemysłowo - handlo
wej, która_ medawno odwiedziła Polskę, 
p. Ramsdeń składał sprawozdanie o wra
żeniach, odniesionych z pobytu w Pol
sce 

P. Ramsden zaznaczył na wstępie, 
że zdaniem wszystkich uczestników de 

% , N c d n i e j Małżeństwa 
•t»Wv m a n d ż u r s k i e m i są, zdaniem 

*tł» y c l 1 władz japońskich, niepo-
- ' -*«Ft^St; 8 d y ż element chiński wsysa 

DT^T^SCY 1 d 0 Pewnego stopnia de 
> a < * K 

— ~ o~ . 

ą t l e ich, a tern samem zmniej-
*4lan " ą zdobywczość: Rozród 
\ s i

0 | i s k a w klimacie surowym 
""'Si! D r a W , e z e r u ' T a k w i ę c ' p l a 

:,ly s j

 c y ^ e w danym wypadku o-
.Z uPełnie fikcyjne. 

V S D r a\ v

e i P o s z , ° z e s t r o n a Kospodar 
WKT* V , ; tworzenie państwa mand 
\ \ 0 ob 

uzyskał już pewne zamówienia. P . 
Ramsden położył spe "jalny nacisk na 
G. Śląsk, gdzie, Jego zdaniem, W. Bry
tania nie wykorzystała jeszcze możliwo
ści, jakie ten wysoce uprzemysłowiony 
okręg przedstawia dla przemysłu bry
tyjskiego w związku z zapotrzebowa
niem maszyn. 

Na ten temat przeprowadzono rozmo 
wy z przedstawicielami śląskich kół go
spodarczych, którzy podkreślali koniecz 
ność ustanowienia przez firmy brytyj-

egacji, wizyta była wielkim sukcesem. Iskie własnych przedstawicieli w Kato-
Polskie kola gospodarcze, uznając do-lwicach dla zwiększenia obrotów z Pol 
niosłe znaczenie handlu z W. Brytanią, 
która odbiera poważną część eksportu 
polskiego, udzieliły delegacji wszelkiej 
możliwej pomocy. 

Szereg firm, reprezentowanych w de
legacji, nawiązał nowe kontakty, usta
nowił przedstawicieli w Polsce 1 nawet 

ską. 
P. Ramsden gorąco zalecił przemy

słowcom brytyjskim odwiedzanie do
rocznych targów poznańskich. Wyraził 
on przekonanie, że wystawianie ekspo
natów przemysłu brytyjskiego na tar

gach poznańskich przyczynić się może 
do rozszerzenia zasięgu eksportu bry
tyjskiego. P. Ramsden podkreślił przy-
tem, że Poznań jest w stu procentach 
ośrodkiem polskim i że targi poznańskie 
są popierane przez polskie czynniki rzą
dowe. 

Ogólna sytuacja w Polsce ulega — 
zdaniem p. Ramsdena — poprawie. W 
ciężkim przemyśle śląskim nastąpiła 
pewna poprawa, która, według oczeki
wań p. Ramsdena, doprowadzi do zaku
pu brytyjskich maszyn instalacyjnych, 
albowiem zużyte instalacje muszą być 
w wielu wypadkach zastąpione nowemi. 

Na temat zawartego niedawno pol
sko - niemieckiego układu hanulowego p. 
Ramsden oświadczył, że umowa ta nie 
może poważnie dotknąć handlu angiel
sko - polskiego. 

P o p r a w a stosunków mii] P a r y ż e m i B e r l i n e m 
Konferencja ambasadora francuskiego z kanclerzem Hitlerem 

c'a.żylo dość prymitywny 
:ejszy dużemi po-

a z uje się, że gdyby Jąpoń-
ini " '^ttiysł tutejszy dużemi po-1 • • ^ • • ^ • • • • ^ ^ • • • • ^ 

Nzn.il . l n i e kupowali surowce 

Berlin, 21 listopada. 
(PAT) Kanclerz Hitler przyjął dziś 

ambasadora Francji Francois Poncet. 
Obecny w czasie przyjęcia był minister 
spraw zagranicznych Rzeszy von Neu-
rath. 

Według komunikatu urzędowego te
matem rozmowy była ogólna sytuacja 
polityczna, przyczem, Jnk podkreśla ko- 'Poncet po powrocie z Francji, gdzie ro-
munikat, sama rozmowa przeniknięta zmawiał z Laval'em o sytuacji politycz-
była duchem przyjaznym i dała sposób- nej chciał przedstawić kanclerzowi wra-
ność do stwierdzenia dobrej woli obu | żenią z narad z kierownikiem polityk) 

! rządów. francuskiej. 

Paryż, 21 listopada. 
(PAT) Havas donosi z Berlina: Nale

ży podkreślić, że rozmowa godzinna, 
którą odbył kanclerz Hitler z ambasado
rem Francois Poncefem w obecności 
min. Neurath'a nie posiada charakteru 
wyjątkowego. 

Jest rzeczą natural.ią, że Francois 

' .*,Ur'i bezpaństwowej i pogrążo-
C 2

 s! e". Płaciliby zj^iie taniej, 
• ^"ią to dzisiaj,' kupując w 

** 
* 

,1* 

całą 

tfiską do Chin. Wysuwa-! telu „Excelsior", 

K r ó l J e r z u w R z y m i e 
K o n f e r e n c j e z k r ó l e m E m a n u e l e m i M u s s o l i n i m 

Następnie król Jerzy złożył wizytę 
Mussoliniemu w pałacu weneckim, po-
czem szef rządu włoskiego rewizytował 
króla w hotelu. 

Król Jerzy opuszcza Rzym o pólno 

Rzym, 21 listopada. 
(PAT) Król grecki Jerzy 11-gi przy

jęty był dziś w południe przez króla 
włoskiego, który wręczył mu insygnia 
orderu. Anunciaty. O godzinie 15-ej król 

Rozmowa dzisiejsza to jedna z tych, 
które prowadzi każdy z dyplomatów z 
szefem rządu państwa, w którem . jest 
akredytowanly. 

Rozmowa ta przyczyni się niewątpli
wie do stworzenia lepszej atmosfery w 
stosunkach francusko - niemieckich, któ
re przecież nie są skazane na to, aby 
wiecznie mieć wrogi charakter. 

Nie należy jednak opierać na tern 
przesadnych nadziei. Duch pojednania, 
który panował w rozmowie przyczyni 
się niewątpliwie do poprawy klimatu w 
stosunkach francusko - niemieckich. Z 
tego stanowiska oceniając dzisiejszą 
rozmowę należy widzieć, w niej pomyśl
ną zapowiedź. 

S c j ą ^ wygląda sprawa z całą i ^bskTrewizy tował r kró la Jerzego w ho- lcy , udając się do Brindisi, gdzie oczeku-
laPOńska Ho P.tiirr WVSUWH- ! łoi,, Fvnf>lcinr" )je g' go eskadra grecka. 

Ryga, 21 listopada. 
(PAT) Łotwę nawiedziła iala mro

zów, dochodzących do 15 stopni. Wsku
tek pojawienia się na Dźwinie kry, mo
sty w Rydze ochraniane są przy pomo
cy łamaczy lodów. 
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N E G U S P O W R Ó C I Ł BO A D D I S - I B E B j 
Cesarz dokonał inspekcji wojsk na froncie.—Wracająceg3 monaro 1* 

witano w stolicy ze łzami w oczach 
Samoloty włoskie czatowały w powietrzu na cesarzjj 

_ ki„„:u., ..,.! ,..,,,.,...„> i\'-,vil)ii crptip.rałem Wahib Pasza, 
Addis Abeba, 21 listopada. 

(PAT) Cesarz, który dziś rano po
wrócił do stolicy, powitany był przez 
cesarzowa i członków rodziny ze łzami 
w oczach. 

Przedstawiciele władz, którzy ocze
kiwali na przylot samolotu cesarskiego, 
byli również głęboko wzruszeni. 

Jak się okazuje, w czasie swej po
dróży lotniczej cesarz odwiedził liar-
rar, Dzldżiga i Dlredaua. Na [roncie po
łudniowym cesarz widział się z rasem 
Nasibu i innymi przywódcami, przyczem 
dokonał przeglądu wojsk. 

Cesarz wyraża się z duma i zado 

Addis Abeba, 21 listopada, i naradę z rasem Nasibu, gubernatorem 
(PAT) "Dopiero po powrpcie cesarza prowincji Harraru i generałem turec-

cenzura pozwala omawiać szczegóły je- kim Wahib Pasza., który na froncie oga-
go podróży, chociaż były one powszech- deńskim pełni rolę doradcy techniczne-
nie znane. Cesarz opuścił Addis Abebę go. Przedmiotem tej konferencji było 
o godz. 6.30 w samolocie, pilotowanym omówienie planu dalszej kampanji oraz 
przez lotnika francuskiego Renc Drouil-[sposobu zachowania się wobec tnuzul-
let. Samolotowi towarzyszyły dwa inne 
aparaty, wiozące lekarza przybocznego 
oraz sekretarza osobistego cesarza. 

O godz. 9 cesarz przybył do Uzidżi-
ga, gdzie mieści się główna kwatera 
frontu .'ogądeńskiego. Niezwłocznie po 

j przyjeździe cesarz dokonał przeglądu 
iwójsk, poczem odwiedził szpitale, gdzie 

rami sztabu ilotnikami no* We środę cesarz dokonał -
przeglądu wojsk, poczem odjet n . ^ . „ 
chodem do Harraru, gdzie P rzcu/otiieci»' 
a godzin. Nazajutrz rano cesar^ s t 0 |icJł^ 
ze stacji Diredaua samolotem 
gdzie przybył o godz. 8.30 

ic przyuyi u W.W. cew ą,. -—« 
W chwili lądowania samolo" le l )ft ^wfcui 

„.ego, nadeszło z Harraru d ° X p ' ' e X ^ i e f i < 

że dwa samoloty włoskie k r a z g / , f j ; ^ i 1 k o m 

woleniem o znakomitym duchu, panują- w r ę c z a ł o d z n a c z e n i a ż o ł n i e r z o m 
cym wśród żołnierzy. ) . Po powrocie ze szpitali cesarz odbył 

manów, którzy w tych okolicach są 
większości. 

Po tej konferencji cesarz odjechał sa
mochodem na inspekcję frontu w okoli-1 ze awa samoiuiy wtuaniw » 
cach Daggahbur, interesując się bardzo 1'dłuższy czas w okolicach Harraru ^ * r ó C o n a 

trofeami wojenncmi, a w szczególności redaua. Istnieje prawdopodobieiistw ^u a i a p t 

czterema czołgami zdobytemi w pobli- "włosi otrzymali zawiadomienie o P%|| %iki ł a n 

z» Anale. ' ży lotniczej cesarza I być może ' , 
Z Daggahbur cesarz powrócił do Azi- się nadzieją, że uda im się spotna*-

dziga, gdzie spożył śniadanie z rasem powietrzu z samolotem cesarskim-

A t a k w o a b i s y ń s k i c h 
Na froncie północnym armja włoska znalazła się w groźnej 

acji. — A b i s y ń c z y c y c h c ą o d e b r a ć Makal le 

'ACJ; 

^ t>nlt, 

^/•H p: 
ł°W Wie! 

* Niliczn 

Londyn, 21 listooda. | Z relacji angielskiej wynika, że ras 
Korespondenci wojenni prasy angiel-.Sejum nie dał się otoczyć pr/ez wojska 

fc., 
\ j i H. 

skiej zwracają uwagę na n o w a chaia-
kterystyczną sytuację, iaka w y t w o 
rzyła się na froncie północnym w Abi
synii. Od kilku dni odwrót Abisyńczy-
ków ustał, czarne wojska nie cofają się, 
a natomiast wszędzie wykazują coraz 
silniejszą działalność zaczepną, zmusza
jącą wojska włoskie do obrony. 

'-•<" Szczególnie ' s i l ny jest napór wojsk 
rasa Seyuma w okolicach Makalle. 

;»i,t.i:PołożenLe, wojsk włoskich iest .tutaj 
ciężkie, czego dowodem iest zarządze
nie w Makalle nagłego alarmu i wy-
maszerowanie wszystkich sił wojsko
wych, stacjonujących w tern mieście, 
na pozycje. 

Wojska rasa Seyuma r o z D o c z ę i y 
atak, mający na celu odbicie Makalle z 
rąk włoskich. Część oddziałów abisyń-
skich zaatakowała Włochów ruchem 

. skrzydłowym na północ od Makalle, — 
zmuszając ich do szybkiego odwrotu. 

Wojska abisyńskie, walczące pod 
Makalle, posiadają specjalne oddziały 
szturmowe, uzbrojone w granaty ręcz
ne konstrukcji angielskiej i belgijskiej. 
Do oddziałów tych przyjmowani są je
dynie ochotnicy, bowiem zadanie ich 
jest niezwykle niebezpieczne. Oddziały 
szturmowe ^podkradają się.pod Dozycje 
włoskie przeważnie w nocy i granata
mi ręcznemi zarzucają okopy, powodu
jąc wśród Włochów panikę. 

- Ten sposób walki przyniósł ostatnio 
Abisyńczykom poważne sukcesy. 

Warszawa, '21 listopada.' 
(PAT) Na zasadzie wiadomości ze 

źródeł angielskich, francuski :h, niemiec
kich, włoskich i abisynskich PAT. po
daje następujący komunikat ó sytuacji 
na frontach Abisynii w dniu 21. listopada. 

Na froncie północnym w dniu dzisiej
szym większych wydarzeń nie byfb. 
Źródła włoskie donoszą, że rejon pa 
południe od Makalle już jest oczyszczo- 1 

ny od wojsk abisynskich. Odbywały się 
. tam tylko wywiady lotnicze. Jedna z ko

lumn włoskich działających w Tembie-
nie starła się tam z abisyńczykami, przy 
prawiając ich, według tych informacji'o 
znaczne straty. 

Źródła angielskie podajrv spóźnione 
wiadomości o walkach z dnia 17 b. m. 
w Tembienie. Według tych wiadomości 
włosi w bitwie z częścią wojsk rasa 
Sejuma ponieśli dość znac7ne straty. 
Ras Sejum na czele 500 czy f>00 • ludzi 
walczył przeciw 15 bataljonom askari-
sów włoskich o przełęcz Abaro. Wojow
nicy Sejuma znajdowali się na szczytach 

• panujących nad przełęczą i w ciągu kil-
- k u godzin prowadzili zaciekła w a l k ę z 

przeważającemi siłami w l o e h ó w . 
Widząc, że nadciągają jaszcze 3 ba 

taljony włoskie, abisyńczycy 
się. 

włoskie, które dziś usiłowały go ścigać, 
posłano w pogoń 4 batalion v piechoty 
włoskiej i jeden batalion asklerów. 

Dedżjak Burra, jak donoszą źródła 
francuskie, ogłosił dziś w Tembienie mo
bilizację. • , .. 

Władze włoskie wezwały ludność pro 
wincji Tigre. pomiędzy Aduą a Makalle 

KUK 

do złożenia broni. Rozkaz został *\JFF* ruch ] 
lany przez nieustającą na tych t e r C i TPT^ 
partyzantkę; Schwytani z bronią * ? **W,. 

według tego rozkazu. r° 
liwani, a 
ku będą, według tego rożka?.", ro• 

nie traktowani jako JC» 

S a m o o b r o n a o w s 
W i e l k a . „ K a m n a n l a z b i ó r k i z ł o t ą , r M r l o p y w a r m i i 

Rzym, 21 listopada. i Urlopy .te, ob«}mu'ą. nłepJH ,,Rivorno" nie pozwolono z a D n ^ 
int fauu' 

porcie% 
ajdują się pod strażą- J , / 

Wiedeń, 21l}lf?0*J 

^ Zosi, 

1lyeh: kii 

^ - • ( P A T h W e Amaśmloto .rdznncaęłbnślę1 -palnych- oWto^^HołjhdfflitOfjO^dąii, 
wielka kampajija zbiórki złota. Ludność Bukareszt, 21 listonada. 
składa ifa r fecz 'skarbu biżuterię, me-j - (PAT) W ostatnich tygodniach w 
dale, stare monety. , portach rumuńskich na morzu Czarnem 

We wszystkich miejscowościach 
zorganizowano komitety lokalne, orga
nizujące opór przeciwko sankcjom i, 
zbiórkę złota. I 

W związku z nowemi zadaniami, na 
łożonemi przez sankcje gospodarcze na 
rolnictwo oraz celem przyjścia z pomo r 

cą rodzinom, znajdującym sie w szcze
gólnie krytycznych warunkach, władze 
wojskowe wydały szereg zarządzeń 
urlopach dla wojskowych. 

i na Dunaju zaznaczyło sie wielkie oży 
wienie, wysyłano bowiem • do Wioch 
wielkie transporty zboża . oraz nafty. 

Od dnia wczorajszego . na rynkach 
naftowym i zbożowym w Rumunji na
stąpiła znaczna zniżka cen, będąca na
stępstwem zastosowanych nrzez Ru-
munję sankcyj przeciwko Włochom. 

Stambuł, 21 listonada. 
(PAT) Na podstawie zarządzeń o 

sankcjach, transportowcowi włoskiemu 

(PAT) Wielkie transporty 
pochodzenia niemieckiego. P r 

iych dla Włoch, przechodzą o 
od n. 

bruck w ilości sięgającej 
sięcy ton dziennie. 

Idzie przeważnie węg i e l < 

chemiczne i samochody 
Zwłaszcza temi ostatnienu 
są całe pociągi. 

Ą: i5 - -3 

J ?"»alc 

bornit 

3 d n i o w y s t r e j K w nbmMm i h u t n l c t f 
w Zagłębiach DąbrowsKiem, Śląskiem i Ki-akowsK'* 
Uchwały k o n g r e s u r a d c ó w z a ł o g o w y c h w l\atow*^ :. 

:enia czasu pracy do 6-ciu goci/iii dzień- go, do solidarnego poparcia j k i ei:i 
nic bez obniżki zarobków oraz celem dniowym powszechnym »n j 
zadokumentowania solidarności i zde- testacylnym. ^ fi 
cydowanej woli górników i hutnikowi . 2) 

Katowice, 21 listopada. 
W dniu dzisiejszym o godz. 5 popol. 

odbył się kongres radców załogowych, zadokumentowania solidarności i zuc- rc&itwyjtiyiu. 
zrzeszonych w trzech największych or- cydowanej woli górników i hutników j . 2) Gdyby w ciągu grudn y î , 
ganizacjach robotniczych: ZZZ, ZZP. I doprowadzenia podjętej walki do zwy- |zacja postulatu skrócenia Z^R ^Ł\I 
Klasowym. Obrady toczyły się pod prze'cięskiego końca — kongres proklamu- nie posimęła się naprzód i °Lany.> 
wodnictwem posła Pietrzaka. I je powszechny 3-dniowy strajk prote- slowców nie został przeljy •k;)\V'1 , 

Po dyskusji powzięto rezolucję, w stacyjny w całym przemyśle górniczo gres upoważnia międzyz v V i a ^ 
której kongres uchwalił, co następuje: 'hutniczym w dn. 25, 26 i 27 listopada rb. |misję do odwołania się "° ł r aj|<oAVi 

1) Na znak protestu przeciwko lek- Kongres wzywa robotników wszystkich jtrików o podjęcie walki s.\7yni 9 

ceważeniu przez przemysłowców wysu- kopalń 1 hut wszystkich trzech Zagłębi: I przemyśle górniczo - h u t P , t ' 
nietęgo przez robotników żądania skro- Śląskiego, Dąbrowskiego 1 Krakowskie- zwycięstwa. 

P a u e l i c odda w dobrowolnie w ręce 
Protest rady adwokackiej przeciw wydaleniu z sali rozpraw adw 

Paryż, 21 listopjada. 
(PAT) Rada adwokacka po rozważe

niu sprawy adw. Desbons uchwaliła na
stępujący wniosek: 

„Rada adwokacka jest poruszona ży-

wo wiadomością o usunięciu od obrony I Rada upoważnia P r^.jjec 
adwokata paryskiego Desbons i o wyda- jdo wszczęcia kroków ^ s t i , \ v i e l 

leniu go siłą z sali sądowej w chwili, ' sprawiedliwości i prze" 
gdy bronił trzech oskarżonych, którym 
grozi kara śmierci. 

Wielki proces szpiegowski w Czechosłowacji 
małerjalów w tej sprawie- 0KM 

Ais-en-Provence. - .c\\f A 

sie 

Praga, 21 listopada. 
(PAT) Trybunał czeski w Most, po 
dniowej rozprawie wydał wyrok w 

wycofali Uprawie szpiegowskiej na rzecz Nie-
Imiec. 

Sprawa toczyła się przy' drzwiach 
zamkniętych. .Icdpego z .oskarżonych 
skazano na 15 lat więzienia, drugiego na 
14 lat, a siedmiu oskarżonych ha 12 lat. 

3 oskarżonych uniewinniono. 

(PAT) Obrońca p s k a r f o i j j j j , ^ 
- i „Ustaszł" Desbons tWĆ 
prasie, żanda się do T«r\ 
rzyszyć Ante Pawel iczo^ ' , 
scI Włochy 1 odda sie W K ' JM 
dowych franciif-klch. ,Mo- V 

Obrońca dodał, że poMjJLy " 
ula sądu będzie pomagał P r 

oskarżonych. 

M 

KR T 

^IMJ°" 

te i 

^v e t 

?C? r < Xl K 

M 



za. 

. o d l a 
ło stoli^K 

rar" • •« 

lotka* 

h 
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Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Ubyfo dnia 

się 

7.06 
15.39 

3.33 
13.64 
8.38 
9.42 

KINOTEATRÓW W ŁODZI 
—i w dniu wczorajszym. Lustrację 

itU c e ! " " r^dstWa-d*B k o m i B i a > w » W a d k^raj wchodzi 
LlC^i^^K i i ^ I C i e l w y d l i a , u bezpieczeństwa alaro 
vlV P r /iKw i i e g 0 ' ^ P e k c i ' budowlanej, łtraiy 
-oru i ^Rl*,- k o m l ł U sanitarne). W czasie oględzin 

ii^ ° . C o n a zostanie szczególna uwaga na 
W..'.* Przeciwpożarowe, zapasowe wyjścia 
"unkl sanitarne. 

•fo 4 T E . S T do u r z ę d u wojewódzkie 
Wa un| a pracowników umysłowych. — 

R o z s z e r z e n i e g r a n i c Ł o d z i K™5#?izy£ączenLe «e«Bu miejscowości. - Odstraszający " si Iw c"30subudowlanego.-Co mówią o Łodzi architekci 
bliższych *ukS^^ ««c decydowały | Wybitny urbanista polski inż. Jan-
nisterstwa spraw w e w n e t r S ści?ZM' w y d e P t a n e P s k o w s k i , w czasopiśmie „Osiedle - M i e -

ewnętrznych o roz-. przechodniów. Ulice powstawały samo- szkanie - Dom" tak malował obraz Ło-

^ e S c i e t y m u n ) a wystąpuje przeciwko uzy 
lej, ""wy „unja'' przez świeżo powołaną do 
i^» u n|ą pnemygiu włókienniczego", gdyż 
fc, 0 * wielu wypadkach wprowadzić w błąd 

^ B R U K O W A N I E * ULICY LIPOWEJ 
W T & l a l budownictwa. Ulica «a, na 

»d Zawadzkiej do Andrzeja miała 
Si** i wyboje, że utrudniały one o-

* r«ch kołowy. Na odcinek ten delego 

szerzeniu granic Łodzi—do miasta przy
łączonych będzie kilka miejscowości, jak 
Chojny, Cyganka, Rokicie, Brus, Raclo-
goszcz 1 t. d., które były dotychczas sa-
modzielnemi gminami wiejskiemi. Reali
zuje się w ten sposób dalszy etap roz
woju Łodzi, która szybkiemi krokami 
zmierzać będzie do osiągnięcia liczby 
miljona mieszkańców. 

Inkorporacja tych terenów ma dla 
Łodzi wyjątkowo duże znaczenie z tego 
względu, iż są to miejscowości bardzo 
słabo zabudowane. Na tych terenach 
właśnie będzie można przeprowadzić to, 
czego już w samej Łodzi zrobić nie mo 
żna, będze można zastosować w całej 
rozciągłości plan regulacyjny 1 zbudować 
nowoczesne dzielnice miasta. 

Ostatnie powiększenie granic Łodzi 
nastąpiło w roku 1916, kiedy przyłączo
no do naszego miasta Bałuty, Widzew, 
Zarzew, Dąbrowę, największe obecnie 
dzielnice Łodzi. Ale Łódź nic zgoła n ie ! 

rzutnie, powstawały chata przy chacie. Jdzi 
Taki system budowy miał miejsce zre- — Największe po Warszawie miasto 
sztą także w śródmieściu. Typowym w Polsce, miasto beznadziejnych ulic, cu-
przykładem są dziś jeszcze stojące dom- chnacych rynsztoków, nieprawdopodob-
kl drewniane na ul. Głównej. [nie wyboistych bruków, wody czerpanej 

Większość uhc na tych peryferjach z zanieczyszczonej przez setki fabryk 
nie posiada bruków, chodniki nie były na i p 6 ł miljona ludzi ziemi... 
wet prymitywnie urządzone, ulic nie n , . . , , . . . 
oświetlano. Na wielkich przestrzeniach p

p ° d wieloma względami zmieniło się 
nie założono ani jednego placu publ icz- l^ Ł o d z i n a J e

u

p s z e ; Coraz więcej mamy 
_ i ulepszonych bruków, znikają cuchnące 

rynsztoki, budują się wodociągi. Ale cha-
nego, ani jednego zieleńca, boiska spor 
towego, publicznego parku, gmachu 
szkolnego. I w takim właśnie okropnym 
stanie przedmieścia te przyłączono do 
Łodzi. Przedstawiały one pod względem 
zabudowy i regulacji zupełnie bezwar
tościowy objekt dla miasta. Najgenial
niejszy nawet urbanista nie zdoła nadać 
tym dzielnicom wyglądu europejskiego, 
chyba, że miałyby one ulec całkowite
mu zburzeniu. A nie należy zapominać że 
dzielnice te — to połowa obecne] Lodzi. 

Wszystkie tedy projekty regulacji 

1 1 i \ v f , S i a Ł #»pe. robotników, aby bywających do Łodzi. Na 
Oli' 3

 f.itii Ity^kończone zostały możliwie w bieżącym ' (tych budował każdy gdzie 

zyskała przez to przyłączenie. Otrzyma- Łodzi, jakie ostatnio opracowywano 
ła dzielnice fatalnie zabudowane, brzyd- i uchwalano, napotykały na przeszkody 
kie, będące siedliskiem chorób i nędzy. : nie do przezwyciężenia. Gdy budowało 
Rozwijały się one w miarę rozwoju prze- się centrum miasta, władze rosyjskie 
mysłu łódzkiego, kiedy trzeba było na-.obojętnie przyglądały się dzikiej jego roz 

'gwałt budowali pomieszczenia dla coraz budowie. Obowiązujące prawa budowla-
liczniejszych rzesz robotniczych, p rzy- 'ne łatwo były obchodzone. I w ten spo-

na możliwość opadów i 

peryferiach sób Łódź stała się odstraszającym p r z y 
chciał 1 Jak kładem chaosu budowlanego. 

istoo^.fW 

£Warty ASYSTENT przy okrągowej Ib-
fracy został mianowany w dniu wczo-

Zo8tał nim p. Orlikowski, reprezentant 
Pt»cownłk6w umysłowych. Dotychczasowi 
'"ystencl rekrutowali alą «• związków ro-

klasowego,-«ZZ ł ?,Pract>* *»- • c 

J R 0DKI DZIAŁKOWE dla bezrobotnych 
l e ""Mą być na ul. Rokicióskłej na Wl-

w związku z tem zarząd mie|ski wy-
Wczoraj pismo do ministerstwa komu-

które jest właścicielem tych działek, o 
^ e a i e ich miastu. Dotychczas w Łodzi 

2 2 0 ogródków działkowych na Polesiu 
'"'ynowskiem. 

Dotychczas 
prze^; i r 

2 d lOOhA-, 
. l V !• ̂ yKOWA KOMISJA POBOROWA dla 

\ \ (,.' ^oż-Mlasto II urzędować będzie w lo-
ClCŻa' I55 r * wojskowego przy ul. Piotrkowskie! 

l i a l a ^ d n | u 28 bm. Stawić się na nią winni 
\ t

 r°cznika 1914 i starsi, nleposladający 
N,| U t e8ulowanego stosunku do służby wo|-

^ l e s z k a l i na terenie 1, 4, 6, 7, 10, 12, 

|\yl̂ wsadectwa ,ekarskle 
v dla fryzjerów 

rł), 

Je zdrowia 

° * 1 1 * 1 

Zasiłki w naturze dla bezrobotnych 
Rozdawnictwo rozpoczęło się w dniu wczorajszym 

Dziś rozpoczyna się wielka akcja ko- [ dżina średnia, składająca się z 4 5 
kg. 

osu budowlanego usunąć już niesposób. 
Jesteśmy zbyt biedni na to, by móc ma
rzyć o burzeniu całych dzielnic. Z dru
giej strony — trudno czekać kilkaset lat 
na to, by domy obecne zaczęły się walić 
1 by można było wtedy zastosować pra
wo o szerokich ulicach I właściwych bu
dowlach. Istnieją wprawdzie przepisy 
regulacyjne, zatwierdzony jest plan ra
cjonalnej zabudowy miasta, ale da się 
on zastosować na nielicznych tylko uli
cach, słabo zabudowanych, a i to w nie
wielkim stopniu. Najlepszym tego dowo
dem jest, że gdy w roku bieżącym upo
rządkowano Aleje Kościuszki i przygo
towano na nich teren pod piękne, nowo
czesne bulwary — można to było zrobić 
tylko na przestrzeni od ul. Legionów do 
Andrzeja. Na tychże Al. Kościuszki od 
Andrzeja do Zamenhofa, parzysta stro
na ulicy składa sie niemal wyłącznie 
z niezabudowanych płacy. Możnaby 
więc przedłużyć łatwo bulwary. 

Ale na tym odcinku stoją dwa 
stare domy. I z tego powodu upada cały 
plan przedłużenia bulwarów na Al. Koś
ciuszki. 

To też, gdy obecnie zarząd miejski 
starania o przyłączenie nowych 

słoni'ny,"54 kg. chleba i 2,25 kg. kawy. dzielnic do Łodzi, najważniejszą rzeczą 
Rodzina mała, składająca się z 2—3 osób' jest,, aby przyłączane tereny były słabo 
otrzymuje — 5 kg. mąki, po 2 kg. grochu, albo zupełnie niezabudowane. Temu wa-
kaszy jęczmiennej i manny, pól kg. sio- runkowi odpowiadają właśnie dzielnice, 

miietu Pomocy najbiedniejszym w Łodzi. 1 osób otrzymuje — 8 kg- mąki, po 3 
i°^z- . 8 : 3

| ° . w sah konferencyjnej za-; kaszy jęczmiennej, manny i grochu, 1 kg. 'czyni 
rządu miejskiego odbędzie się posiedzc-
i ie sekrii ubiorki i propagandy komite
tu, na którem nakreślony zostanie prog
ram pomocy zimowej dla bezrobotnych, 
który już od jutra będzie realizowany. 

.Wczoraj Fundusz Pracy w Łodzi roz
począł wydawanie zasiłków w naturze 
bezrobotnym naszego miasta. Z pomocy i 

wymienione w mającem się ukazać roz
porządzenia ministerstwa spraw we
wnętrznych. Zabudowane śródmieście 
i blisko położone przedmieścia trzeba bę-

ich wąziutkiemi uli-

mny, 30 kg. chleba i 1,5 kg. kawy. Sa
motni otrzymują — 2 kg. mąki, po 1 kg. 
kaszy i grochu, 15 kg. chleba i 3/4 kg. 
kawy-

Rozdawnictwo żywności odbywać s i ą d z i e pozostawić z 
tej korzystać będą bezrobotni, którzy będzie raz na miesiąc w głównym punk- (Cami i brakiem zieleni, w stanie dotych-
już utracili prawa do otrzymywania za-1 cie rozdzielczym F.P. przy ul. Ogrodo- czasowym. Ale właśnie na nowych tere-
siłków ustawowych. | wej 78. Rozdawnictwo węgla rozpocznie nach powstanie nowa Łódź, która będzie 

Według ustalonego na rok bieżący się od 1 grudnia. ozdobą Łodzi starej. Tam zastosowany 
rozdzielnika — duża rodzina, składająca' W listopadzie z pomocy Funduszu zostanie w całej rozciągłości plan regu-
się z 6 osób otrzymuje 10 kg. mąki pszen- Pracy korzystało 3000 rodzin. W dal- lacyjny, a przez "połączenie tych tere-
nej, po 5 kg. grochu, kaszy jęczmiennej szych miesiącach zimowych — korzy- nów ze śródmieściem środkami komuni-
i kaszy manny, 2 kg. słoniny, 60 kg. stać będzie z tej akcji 6000 rodzin. kacyjnemi, umożliwi się wspaniały roz-
chleba i 3 kg. kawy konserwowej. Ro- wój tych dzielnic. 

rajkle"' , ^ 4 n y ^ , Pasjonatach i pokojach ume-
M Ó * n a D ° ^ s ' a w ' e Rozoorza-

podaje 
Cli iż na podstawie § 9. 

Społ. z dnia 1. 7, 1935 r. w 
itach i pokojach 

na podstawie Rozporzą-
nia '' ni*h*J r- z d n ' a *8 września 

sH ,„] & *atr U c k. a k l adach fryzjerskich wol-
0 te osoby, które 
twa lekarza urzędo

wy świadectwa lekarskiego 
0 « f ° ? l ć s i e do lekarza Powiato-

Łódź Dr. Józefa Weylanda. 

0tw 

W y b o r y d o r a d y mie js t i ie j 
bądą prawdopodobnie odroczone. — Czy ordynacja 

wyborcza będzie zmieniona 

arcie muzeum 
^ograflcznego 

l e ' e o godzinie dwunastej w 
'astąpi otwarcie Muzeum 

> Słanego w Łodzi, mieszczącego 

^ k i e j 104. 
o'f trko",Lm. \ obszernym lokalu przy 

W ostatnich dniach coraz częściej lan 
sowane są pogłoski o mającem nastąpić 
rozpisaniu wyborów,do rady miejskiej 
w Łodzi. Pogłoski te opierają się ria 
brzmieniu artykułu 69 obowiązującej u-
stawy samorządowej, który w pkt. 5 
mówi: 

„Wybory do rady miejskiej należy 
zarządzić nie późnie] niż przed upływem 
sześciu miesięcy od daty rozwiązania 

danego organu". 
Ponieważ rada miejska w Łodzi roz

wiązana została w dniu I lipca—sześcio
miesięczny termin upływa w dniu 31 
grudnia i na tem prawdopodobnie opie
rają swe przypuszczenia autorzy lanso
wanych pogołsek. 

Przypomnieć jednak należy, że ten 
sam art. 69 ustawy, w następnym ustę
pie mówi: 

Nb"^*. dokonana p 
V^0ieWnH W otoczeniu przedstawi-

Ni^etW . z t w a > miasta oraz delega
c i nale? 1 U n i w e r s y t e t ó w polskich, 
•kj^ic n ' y wątpić, że nowe to, po-
K?%i\yzór europejski i posiada-

Ml z Oi 

wojewoda 

w reKion y prehistoryczne z na-
'Wfeotin 0 r a z bojfatą kolekcję etno 

B a u e r z a b i t y p r z e z w s p ó l n i k a 
Mordercę Jeżaka aresztowano 

Donosiliśmy już dwukrotnie o cięż-
kiem postrzeleniu jakiemu uległ w nocy 
przed dwoma dniami aplikant adwokac
ki Robert Bauer, którego znaleziono i>cz 
przytomności na jednej z ulic Rudy Pab
ianickiej. 

Tajemnica, jaką otaczała początkowo 
ta zbrodnia, została wyjaśniona. Dowia 

jego skrytobójca. .Iest nim 52-letni Józef 
.leżak, wspólnik nieszczęśliwego Baue
ra do odlewni, jaką niedawno nabyli w 
Lodzi, nołożonej przy ul. Nowe Sady 47. 

Jeżak uważał, że go Bauer krzyw-1 
dzi materjalnie. Groził mu kilkakrotnie, 
wypominał, że się zemści. Aż wreszcie 
zaczaił siu w Rudzie w nocy, strzelił do 

dujemy się również, że wczoraj Bauer. Iswej ofiary stylu, i połami wrócił do 
lH letti ^ Z n e i . muzeum 
V a s Ze!>r . a i n t e r e sowań intclcktual-, 

\ , Ode, m i a s t a i skupi grono ludzi, mimo wysiłków lekarzy uległ ciężkiej .miasta. 
%n> p V a ] A liczne luki w dorobku Iranie w głowę i zmarł w szpitalu. Je-1 Jeżak został osadzony w więzieniu 

Ł odzi . Idnocześnie niemal zaaresztowany zos ta ł ' Zabił z chęci zysku. 

„Minister spraw wewnętrznych w 
stosunku do gmin wiejskich i miast nie-
wydzieionych, zaś rada ministrów w 
stosunku do pozostałych miast, mogą w 
drodze . zarządzenia okres powyższy 
przedłużyć o dalsze sześć miesięcy". 

W ten sposób, termin prekluzyjny 
dla rozpisania wyborów do rady miej
skiej w Łodzi upływałby nie w dniu 31 
grudnia 1935 roku, lecz w dniu 30 czerw
ca 1936 roku. 

W międzyczasie jednak uchwalona 
została i obowiązuje' nowa ordynacja 
wyborcza do sejmu, oparta na zgoła od
miennych zasadach, aniżeli dawniejsza 
ordynacja. Wydaje się więc nieprawdo
podobne, aby mogły istnieć obok siebie 
równocześnie dwa różne systemy, inny 
dla samorządu a Inny dla sejmu, oparte 
na zupełnie sprzecznych zasadach. 

Prawdopodobnie więc rada mini
strów przedłuży okres trwania tymcza
sowości w samorządzie łódzkim o dal
szych sześć miesięcy, jak to przewiduje 
art. 69 ustawy t. j . do 30 czerwca 1936 
roku, aby w międzyczasie poddać rewi
zji ordynację wyborczą do samorządu. 
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l a r d a l w o p e r z e p a r y s t e i e f 
w o b e c n o ś c i p r e z y d e n t a r e p u b l i k i . — D l a c z e g o S e r g j u s z L l f a r 

n w c h c i a ł t a ń c z y ć . — R e h a b i l i t a c j a r p r z e b a c z e n i e 
Paryż, w listopadzie, 

Francja uroczyście obchodziła trzech-
setlecic przynależności Antyllów do 
swego imperjum kolonialnego. Punktem 
kulminacyjnym uroczystości miało być 
galowe przedstawienie w Operze. Przy
byli na nie prezydent republiki z mał
żonką, liczni ministrowie, przewodniczą
cy senackiej komisji spraw zagranicz
nych Henri Beranger, przewodniczący 

cja dla mego baletu nie stoi na •wojem 
miejscu. Coś się zepsuło. Balet nie jest 
wyłącznie tańcem, Jest to muzyka i wi
dowisko, w którem dekoracja odgrywa 
olbrzymią role. Każdy z tych trzech ele

wa! dyrektora Opery i konferenciera 
Cisani. I przykry incydent skończył się 
.zupełną rehabilitacją genjalnego balet-
mistrza. 

Po błyskawicznie przeprowadzonem 

rady municypalnej Chiappe, dyplomaci Proszę, sobie wyobrazić orkiestrę, w 

raentów jest konieczny dla zachowania j dochodzeniu, Sergjusz Liiar wezwany 
artystycznej równowagi i wartości spek
taklu. Proszę sobie wyobrazić artystę, 
który w sztuce Moljera wyjdzie na sce
nę w współcześnie skrojonym iraku. 

zagraniczni 
Przedstawienie rozpoczęto pantomi-

ną i hislorycznemi fraszkami. Prezydent 
Lebrun uśmiechał się z zadowoleniem. 

której brak jest najważniejszych instrn 
mentów. Żaden z szanujących się dyry
gentów nie zgodzi się stanąć przed taką 
orkiestrą. Podobnie było ze mną. Zapro 

został do ministra oświaty Mario Rou-
s tana. 

— Ja już złożyłem prośbę o dymisję 
— powiedział Llfar. 

— A cóż pan zamierza robić? 
— Zostanę szoferem taksówki... 
Minister Roustan uśmiechnął się. 
— Nie, to nie jest potrzebne. Jest 'i im u a u i i c u a i s ic L ŁauułYuicutt- j i i . i \JI i t i u a u u. r u u u u c UYllr LV m i l a . L a u i u - , . , . . . . . r t_ 

Zbliża się atrąkcyina sensacja wie- oonowano mi, abym tańczyłIn. tle Z t ^ T ^ l 

: o ś S z y l l z * ^ m a ł . ^ o r e 0 ; wkrótce „miMjZ0 C , ! S 

Poemat choreograficzny „Odro-j dekoracji operetkowej. Moje s u m i e n i e j J ^ J ^ J - f c S S ^ t t 
dzenic St. Pierre de Michelon , wysta-1 artysty na to nie pozwalało, 
wiony przez baletmistrza Wielkiej Ope- j jest, źe nie chciałem tańczyć. ». 
ry, Sergiusza Lifara. Ten uczeń Diagile-1 lem tylko, że na tle takiej dekoracji NIT1.*1™??: - ? S ^ ^ z b , V t m ° 7 Y.n I 
wa jest nietylko godnym następcą swe- j wystąpię i domagałem się usunięcia wo- n I e wyjaśnił należycie, o co chodzi. Za to j 
go wierkiego nauczyciela, ale jest bo- góle dekoracji, uważając, że wspanialszy' P , a n njc zostanie ukarany dymisja pan-
iyszczem Paryża. Jemu zawdzięcza efekt da mój taniec na tle gołej ściany, i s k a n l e b « £ l e P r zYi<? t a- Ale chodzi o m-
Opera paryska swą obecną sławę arty-1 Mimo wszystko, bezpośrednio po incy- " a rzecz. Nikt nie ma prawa zwracać s ię . 
styczną i swój prestige. j dencie, zgłosiłem swoją dymisje ze sta- bezpośrednio do prezydenta republiki. 

Orkiestra gra, publiczność czeka z ' n owiska baletmistrza na ręce dyrektora to naruszeniem protokułu dyplom." 
wielkicm napięciem, nawet prezydent Opery p. Roucheta". ,lycznego. Pan naruszył ten tfrotokul, 

' Powyższe oświadczenie Lifara w y w o - ' m a c a j ą c się wówczas w Operze bez-
łalo w Paryżu liczne komentarze. Zbyt po^redmo do prezydenta i za to musi pan 
lubiany jest ten irtyeta. by ktokolwiek odpokutować. Zos o,ę pan zawieszony 

bardziej zdenerwowany.. . Wreszcie powodował, się w stosunku do niego wy- . n a o k r e s icdnego miesiąca. 
przed kurtyną zjawia się pan w srnokin-, łącznie uczuciem gniewu. Jego list wska- ' L » a r napisał do prezydenta Lebruna, 0 

gu. Orkiestra milknie, Pan w smokingu, j zywaf, że wina nie leżała po Jego stro-jHst z prośbą o przebaczenie. PuHicz- poniedziałki w goetz. 18 — W 
konferencier Robert Ci6ani, podniecony nie. Ale incydent nastąpił w obecności! «ość paryska już przebaczyła swemu pu-, ar mti\% 
komunikuje: prezydenta republiki... Wszystkie dzień- J wilkowi. W Paryżu najgorsze rzeczy ma- fliOTiŚi&SZB SPOlKSlI^ 

- Sergjusz Lifar nie chce wystąpić,; nikł podniosły alarm. Tę sprawę trzeba'i» dobry koniec. „Tout tinit par des m ; r * „ » r ł l . l - „smainSCZ* 
feważ nie przygotowano dla niego| „yiasnić. j chansons" _ mówi siaro francuskie! 

Dyrektor wydziału sztuki w minister
stwie oświaty Huisman natychmiast 
wszczął dochodzenie. Dwukrotnie wez-

i? d«iami 

*od 

"'erniecl 
lM l

neg0. 

Lebrun wychylił się z Joży... Tymczasem 
kurtyna nie podnosi się. Pauza trwa co
raz dłużej, dyrygent orkiestry jest coraz 

K o m u n i k a t Z a r z ą d 54 r j ^ h , 

z dnia 20 l i s t o p a d a 1939 ? ŹU.y !L s t a l e « 
Podaje się do wiadomości, _ iż %0 4Atych d 

skarbnika odbywają się obecnie t'/ |( Oiladto 

ponieważ nie przygotowano dla niego 
odpowiednich dekoracyj... 

Chwila osłupienia i.„ %vybuck obu
rzenia! Wypadek bezprzykładny w dzie
jach teatru francuskiego, aby aktor od
mówił występu na spektaklu, na którym 
obecny jest prezydent republiki. Publi
czność jest tak oburzona, że. nie zwra
cając uwagi na obecność prezydenta, 
zaczyna gwizdać, krzyczeć i tupać. 

Wśród zgiełku i wrzawy zjawia się 
na scenie Sergjusz Llfar, już ucharakte-
ryzoWany i donośnym głosem woła, 
zwracając się w kierunku loży prezy- ( antyźydowskiemi na Bałutach i w okoll-
dencklei: jcach Chojen funkcjonariusze piątej bry-

— Panie prezydencie... |gady wydziału śledczego dokonali wczo 
Jego głos tonie jednak w ogólnym'raj obławy w poszukiwaniu sprawców 

hałasie; Gwizdy i krzyki wzmagają się.{zajść i zatrzymali następujących człon-
I wieczór, który miał być koronacją ków Stronnictwa Narodowego: Mlcha-
wszystkich uroczystości, skończył się'la Sajdudę, Kugenjusza Jarugę, Zygmun-
gkandalem. Prezydent Lebrun natych-jta Ławniczaka, Tadeusza Czerniaka. 16-
miast podniósł się i wyszedł. Za nim ca-,zefa Gruszkę, Ryszarda Janowskiego 

Ki,° ? S z 

przysłowie. Lifar z pełnym honorem', W. spotkaniach I-ej rundy meczów^ r f u 

wyszedł z tej sprawy. 
Andrzej S. 

: E c h a . z a j ś ć a n t y ż y d o w s k i c h * > 
Rewizja i opieczętowanie lokalu Stron

nictwa Narodowego 
W związku z ostatniemi zajściami | Ponadto pod kierownictwem asp. Bry-

laka — kierownika piątej brygady — 

czych o mistrzostwo drużynowe °kr?jj"iop-*j'. ("̂ Ui 2 a i ] 

kiego pozostały do rozegrania meczą « * .HT Dt̂ n--, 
et i w dniu 24 bm. Kruszeender - SoW" I 
bjanicach, 1 grudnia Wima — Sokó; v

 8 *.ttn 
Kruszecnder — Wima 
— IKP. Miitrzostwa 
j/podijosż.thiti cfcłhfÓT 
koniec grudnia. 

'•ma — aoRuj. - :etm 
Kruszecnder — Wima i 15 grudnia „„tilj 

i Indywidualne v LV< Ą 
w'«dbedn się w 1 0 6 

k wyst 

k o r z y s t a z treningów CeJtiKf 
Treningi p. Cejzika oieszą si<{ w ĄI 

notowaną dotychozca frekwencją 9°°°, m t "™ 
tz!ą iak w Pabianicach t Zgierzu. Ogó'*" dokonana została rewizja w lokalu "Str. Ł^lf^A m Z ^ e ^ Gii 

Narodowego koła Łódź—Południe, gdzie w 0 a n i czck , którzy wykazują duzo » i n t * 0b» J i i Przes 

Cronin I Pr2C 

Neli n 
; zdaw 

Feliksa Goberskicgo, Józefa Koziarę 
Stanisława Staszewskiego. 

znaleziono kilka łomów żelaznych, kil
kanaście pałek drewnianych, czyli t. zw. 
„paragrafów" oraz sześć ampułek z ga
zem łzawiącym. 

Lokal stronnictwa został opieczęto
wany, a zatrzymani — osadzeni w aresz 

i [cle pod zarzutem czynnego udziału w 
I ekscesach. 

»._y wykazują -
nie i chęć rlo pracy. Specjalnie ' , c z r \ , . f l iO* W1^ po 

Mistrz Pii-sKi ,łfl„y 

ły korpus dyplomatyczny opuścił salę 
Skandal, jaki wybuchł w Paryżu, 

przeszedł wszystko, co dotychczar wi
dziano. Dopiero trzeciego dnia poważny! 
dziennik „Temps" wydrukował list o-j 
twnrly Lifara, który wyjalnił ten niez
wykły incydent. 

— „Pan Robert Cisani był tak zde
nerwowany, że nie powrórzył dokładnie 
moich słów. Bynajmniej nic miałem za- ^ 
miaru zrzec się występu. Chodziło o co d u z r e d u k o w a n i a przez lirmę 1000 ro- tydzień pracy, robotnicy nie zgodzili się monea z Warszawy, która rozegra ^ 

botników Równocześnie robotnicy oku- jednak na takie załatwienie sporu ^ ^ Ż ^ ^ a 
powali sale fabryczne. ^ Wczorai odbyła \ strejkuią w dalszym ciągu. | w Wntn^.iwia łńH^w Hukonh. z kto r V B 

N a f r o n c i e r o b o t n i c z y m 

Strajk w W i d z . Manufakturze zlikwidowany 
Magistrackiej 31 nie dały narazić rezul
tatu. Firma zgodziła się coprawda wy-

tlzoni\ jest grupa I lekkoatletów * a a 

nych. 
Zarząd ŁOZLA postanowił P" " ",nvi^ 

Cejzika, co nastttpi 15 grudnia, k ° n l ? n

b

u

y ptf'^ 
prawą zimową w ciągu całej zimV' P' fot1 u 
zawodników nie straciły elastyczność1- no«'jV| 

A ma p r z y b i j n j j 

dnicr/fr 
na wiosnę trener Cejz 
do Łodzi i rozpocząć prace, na 
tej syslemr'.yotne| zaprawie, zawoa 
mogli osiągnąć formę znacznie w y * , M ' 
tycnezas. 

w tenisie sioł^wiym 
d i Łodzi Onegdaj po południu w zakładach 

przemysłowych Widzewskiej Manufak- tatu. Firma zgodziła się coprawda wy-! N a 2 9 , 3 0 b m " v i ^ d ł a do Łod«' r ( 1 1 

tury wybuchł strejk robotników spowo- płacić robotnikom należność za ostatni W s k a drużyna Polski w tenisie » l 0 ' ' ? ^ fl1?,'* 

g Przes 
N o rą 

w • • Hah 

Innego. W ostatniej chwili, przed wyj 
ścier? scenę zauważyłem, że dekora 
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w lej sprawie konferencja, zainicjo
wana przez inspektorat pracy. Na kon
ferencji zatarg został zlikwidowany. Dy
rekcja zgodziła się przyjąć wszystkich 
robotników, zapewniając im minimum 1 
dzień pracy w tygodniu. Strejk wobec 
tego został przerwany. 

w Wnrszawie łódzki Hakoah, t *»«»•'" 
mecz towarzyski, . ,„ H"''?n.«| 

W fabryce firmy Zajdę, przy Al. Koś- , — W dniu dzisiejszym w 
ciuszki 92 wynikł zatarg na tle niehono- , P , r 7 u l - Piotrkowskiej odbędzie s l c ^ ^ , ' 
rowania umowy zbiorowej. 150 robotni-; 
ków przystąpiło do strajku. I koahom i Makabi. • ^gko"" / 

Zarząd związku włókniarzy Z.Z.Z.i Mocz '.on jest tom oiakawszy. i 0 giW* 
zakomunikował wczoraj dyrekcji, 2e je- j S??*J™Z™_^oretycznie szans* » 
śli w ciągu bieżącego tygodnia nie zlik- j P^^-Pongowego. 

Rhfualta foSalHp ^ Dotychczasowe narady w sprawie \ widuje zatargu, sprawa zostanie skiero-
przerwania strejku okupacyjnego w fa- wana do referatu karnego przy inspekcji 
bryce „Gutmana i Perlberga" przy ul. 'pracy. 

N a s z r e p o r t e r z a n o t o w a ł . . . 
Na ul. Kllftskiego koło domu nr. 42, targnę- kładnej izolac|i przewodów zajął S U ogniem mo

la się na życie 74-letnla Michalina Zielonka, f tor elektryczny. 
oszukiwaniu 

pracy. Lekarz pogotowia stwierdzif zatrucie j o -
przybyta ze Zduńskie) Woli w 

dyną, 1 skierował desperatkę do szpitala w Ra-
dogoszoKU. 

i Na ul. Przyrodniczej dokonało dwuch nleuję-
' tych dotąd sprawców napaści na powracającą do 
i domu Józefę Marczewską, zam. przy ul. Przy-
' rodniczej 24. Rabusie obezwładnili bezbronną 
. kobietę, wyrwali jej torebkę i paczkę, jaltą mia

ła w ręku, poczem, korzystając z ciemności, — 
zbiegli. 

i * 
W tkalni mechanicznej N. Solna, mieszczą

cej się w zabudowaniach fabrycznych firmy 
Szattan, przy ul. Senatorskiej 26, w dniu wczo
rajszym w godzinach rannych wskutek niedo-

Poniewaz pożar zagrażał zniszczeniem urzą 

W dniu 
przy ul. Wólczańskiej 140" tradycYJ^j,, 
Jci". W soboty odbywają się w ŁK^ 
ry „bridżowe", które cieszą łlę d u jiui"' 

! sowanlem. „ct\</t A*' 
— Piłkarze Wimy rozpoczęli \Ą 

wą pod kl 
nizuje w 

S 

dzenla tkalni, wezwano III i IV oddziały straży przypuszczalni przystąpi do rozfc 

:ler. p. Skrzekolowskieji 0; {0n*.< fiy 

klubie również se!'c|ę n0*^** 9 „{ 

ogniowej, które po godzinnej praoy pożar uga-1 strzostwo okręgu. . im 0 * 1 ' i> K 
Siły. Straty wynoszą około 3000 zł. i — Mistrzostwa Polski o P u n a / . V\Jor «* * 

Do mieszkania Hermana Gelitza przy ul. Kru
czej 12 w czasie "nieobecności domowników za
kradli się złodzieje 1 skradli garderobę i futra 
wartości 1000 zł. 

Irena Glapińska, zamieszkała przy ul. Pięknej 
nr. 5 zameldowała o kradzieży z jej mieszkania 
garderoby oraz bielizny wartości 500 zł. 

** 
* 

Stefnnja Sitko, bez stałego miejsca zamiesz
kania, w lokalu wydziału Opieki Społecznej przy 
ulicy Zawadzkiej 11 porzuciła dziecko płci męs
kiej, liczące 9 mies. życia i zbiegła. 

w koszykówce żeńskiej, które °^ b c i |pf '%l» ( 

dzi w styczniu, zostaną rozegrano , ( pf* 
dobnicj na sali YMCA, która p o » i a u 

we rozmiary. Ło^f t i 
— Po ukończeniu treningów *f , u 1 8 

PZB p. Billy Smith wyjedzie w o"^y. 
na dwumiesięczny pobyt W°Ĵ iLrfl 

fi wi. kr 

c i 5 & 
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ENTY WŚRÓD NIEMCÓW ŁÓDZKICH 
U g 0 ! * k a r ż a ł Gttttlera 1 Grassa.-Rzekoma ofiara „prześladowań" 

i 'cn. — j a t o świadkowie występują wybitni działacze społeczni 
' ' " -" jes t w kontakcie z Grassem a część me 

bil, które rzekomo miał Grassowi za
brać „rząd" Polski, znajduje sie u Gut-

mlr^ ^ 2 w swoim czasie o 
Wid i I l e * s P r a w ' e « i a k a przed 

4 Kro i •u>ml r o z , P o c z ^ ' a s l e przed 
ij| i ^ i m a będącej prawdziwą 
icld^! łódzkiem społeczeństwie 
iksa. ' ,; ^ r Hoefig, publicysta iile-
ilicltt l p i ł d o w , a d z k o ś c l - , , a e " 
' ze sprzeciwem orzeciw-
1 na stanowisko kasjera 

Cc n k a kolegjum kościelnego 
l e s z c z u Gustawa GUttlcra, czło 
!ii5 t |'ernieckiem życiu soołeczuem 

tó^sunąl zarzuty zdecydowa 
i i ? e " t w i e r d z i ł , że GUttler 

i Lu "ardzo wielu kryminalnych 
| " nielakleitiuś Ottonowi Gras-
któr, s r a dnemu miasta, czlowłe 
| j2 w Łodzi dopuścił się lał
by 5 r z y w d z i ł swych wierzycieli 
- ^ c g l s z y przed nimi do Nie 
WR l a'HOwać się tam. lako oila 
W D

n ,e«nlecklch zapatrywań i 

tU *H iw^n, w Wrocławiu, działa-
15 r. h st , 0^°-sociallstycznym. poda-
., j v i * ' H t u

z a ° { i a r e swych nrzeko-
i.,lko**.pA h działaniach nomagal mu 

c t ; » |, l.jnadto przeciwko Glittlcrowi 
kr?*, w s woim czasie dochodze-
lo^woprzysięstwo i Gdltlet był 
tjej 0 oszustwo, za co odpowla-

niC** W ^ " 1 okręgowym w Łodzi. „ tt$. hl*il
 z rozprawy obronną rę 

kumenty — strony wniosły o odrocze
nie rozprawy, celem zapoznania się z 
tym nowym materiałem. Sąd postano
wił jednak z uwagi na trudności i kosz 
ty przybycia świadka Dr. Hahn-Brixen 
d; Łodzi wysłuchać go. 

Brlxen zeznaje za pośrednictwem 
tłumacza i wyjaśnia, że zna GUttlera i 
wie, że GUttler współpracował i jest 
stale w kontakcie z niejakim Grassem, 
który odgrywa dzisiaj na terenie Nie
miec, we Wrocławiu, niepoślednią ro
lę. Dalej świadek wyjaśnia, że Grass 
przybył do Niemiec jako ofiara „tero-
ru" polskiego, że rzekomo przez wła
dze iolskic „skradzione" zostały mu 
meble, a swoje twierdzenia opierał na 
zasadzie pisma z Niemieckiej Rady Lu 
dowej w Polsce do komitetu pomocy 
dla niemieckich wychodźców, wys ta -1 

Dalej świadek zeznaje. • że do 
wiedział się, iż konsul niemiecki 
wydać miał również jakieś za
świadczenie Grassowi, które ułatwiło 
mu dostanie się do sfer wrocławskich, 
przyczem zaświadczenie to wydane zo 
stało wskutek wprowadzenia w błąd 
przez GUttlera byłego ławnika Kuka, 
który interwenjował w konsulacie nie
mieckim. 

Tymczasem świadek Brbcen. który 
jest obywatelem niemieckim 1 pracuje 
na terenie Wrocławia, dowiedział się, 
że Grass nie był ścigany za przestęp
stwa „polityczne", nie był „prześlado
wany" przez władze polskie, a Jedynie 
miał być pociągnięty do odpowiedział' 
noścl za fałszerstwo dokumentów 1 In 
ne wykroczenia kryminalne. 

Sędzia: — Czy GUttler przestał szka dla nemiecKicn wycnoazcow. wysut- i T . 7 D l i r B H v r.tr7vmał 
wionem przez GUttlera. W ten sposób lować Państwo Polskie, gdy otrzymał 
Grass zdobył zaufanie władz niemiec-' odszkodowanie? 
kich, a następnie otrzymał odszkodowa ŚwiadekJ-Nle. Szkaluje je po dzień 
nie za poniesione „straty" w wysoko- dzisiejszy. n n t t w 
ści 8430 marflk w złocie. Dalej świadek wyjaśnia, ze Oflttler 

tlera. 
Sędzia: — Czy wiadomo w iaki spo 

sób Grass dostał się do Wrocławia? 
Świadek: — Wiem, że Grass wraz 

z GUttlerem przekroczyli zielona grani
cę i zakupili w Wrocławiu wspólnie ka 
mienicę. 

Zeznania świadka składane przez 
tłumacza trwały b. długo. 

Dwaj dalsi świadkowie do sprawy 
nic nowego nie wnieśli. 

W rozprawie, pasjonującej — jak 
wspominaliśmy — nlemców łódzkich, 
zeznaje b. poseł Kronlng, b. radny E-
wald, pastor Schodler I inne znane w 
Łodzi osobistości ze świata niemieckie
go. 

Dokumenty w języku niemieckim zo 
staną przetłumaczone. Rozprawa zosta 
ła przerwana do 2 grudnia. 

Hoefig zobowiązał się przeprowa
dzić dowód prawdy swych zarzutów. 

f AB — 

Dziennikarze mafii prawo i obowiązek 
' W t h u . z 

Przy 
u zaufania publicznego — w 
najmniej — wywodził Moe-

przeciwko Hoefi-
j"'8 «rli"i-i|. 
w 1 $ Ł wystąpił 
; ło4«! p M:. b r °wi* sz.cL.M^kftW»..i;Ho.cfig 

ŁJj? Przed sądem grodzkim jako 

yyf A j P r a w y *pbwćlariv Wstał l a k o 
I i ', M a x H a l m Brlxen. obywa-

/ l i £ R
 k

J' mieszkaniec Wrocławia, 
dobni* & K l o w n a sprawki Grassa i kto 
:b\**\ , ? l l i a miały również dotyczyć 

1 ° i <S,I|J ̂ s ł u c h a n i e m tego świadka 
*' 12,5? , r a z druKl przybył na roz 

* t S a l n l e z Wrocławia, pełno 

Komunikowania opinii publicznej wszystRieoo, co sie dzieje na świeb!b. 
Czy redaktor może sprawdzać każdą wiadomość ,u irMłi 

- i * « ' i » 8 1 Zobowiązań, wyliczając krzywdy, któ
re mają być wyrównane. 

Jeżeli np. świadek, zeznając przed 

(Zł' i. *Y 

Z Warszawy donoszą nam: 
Wczoraj w wydziale cywilnym sądu 

okręgowego odbyła się druga już roz
prawa z powództwa d-ra Berkena, 
MwJ z Poznania^ WyłptiżrJnego prze
ciwko „Kurjerowi Polskiemu". Adw. 
Berkten uczuł «stp .dotkniety%iwzmianką, 
zanieszczoną przez „Kurier Polski" o 
tehi, iż dr. B. umieścił zdrowa swoją 
siostrę, działaczkę społeczna 1 literatkę 

tilem powoda, zbyt późno, co zaszkodzi 
to mu na opinji, wobec czego pociąga 
on wydawnictwo o 3 tys. zł. tytułem 
strat moralnych. 

Ciekawe wlitej s ^ w j e b W v j ^ c z o -
ra]sze głosy stron, które 1 przytaczamy" 
za^iQą^TPołsJ iąr?<T, ? B |Vfs f f i i i ] 

Rzecznik wydawnictwa, aow. f. R6-
zenholz wywodził, że tam, gdzie Istnie-. 
Je uprawnienie i brak złe] woli. nie mo 

siostrę, u z i a i a c z K ę s>poieczna i m c i a i n t f j j w u , » „ „ . . . w . . . « . y K p ł 

w szpitalu dla umysłowo chorych. Spro że być mowy ^ k « r a ' ; J , ° ° / " ^ 

Chroni i upWistjcl cerę PUDER AB AR ID 

liczne dokumenty do 
Ł̂ ieiWi f tonerni broszurkę w Ję 
fjltp.m eckim p . t . „Wurm und 

W , " ^ 0 0 a k 1 Drapieżnik"), 
| V ^ a iest w ostrych słowach o 
Ir* ori 1 J e* 0 Przyjaciela 
\k J a z drugą broszurę, iaką wy 
t , ( 1 c l a v y s t k i c n właścicieli domów 
" K *i\ wśród których działa 
V W a

n a p n Brlxen. 
la^ech 1 ° ^ r o " c a oskarżonego — 
^ ^ . t b p załączył do snra-wy do 

l^cia i D 6ik. 
f i l trŁot°wia • udzielił wczoraj 

r, • 6iek o { i a r o m niezwykłych 

^ W i l i ń s k i e g o 83 pobita zosta 
,v^c 2 e .nużąca Sara Pasnlska. 
% \ WłaT?1 Z e napaści na służącą 
\ ^Issil 6 c , e , e oomu - Moszek 
A;?luta^ k t o r z V i " ż P° raz drugi 
h."*h M f W y c n lokatorów. 

| ' i rau n i o s ł o 1:̂  

m 

N o w a d y r e k c j a K.K.O. w Ł o d z i 
Wczoraj odbyło s I ę pierwsze posiedzenie nowowybranej rady 

W dniu wcozrajszym w lokalu K.K.O. 
w Łodzi przy ul. Andrzeja 3 odbyło się, 
pod przewodnictwem prezydenta pułk. 
Głazka pierwsze posiedzenie nowowy
branej rady komunalne] kasy oszczęd
ności. 

W posiedzeniu wzięli udział pp. Do
brane Bertold, Fiedler Zygmunt, Paw
łowski Stanisław, Raabe Zygmunt, 
Waszkiewicz Franciszek, Kasznicki Ste
fan, Lewstajn Juljusz, dr. Oksza-Strze-
lecki Kazimierz, dr. Tomaszewski Anto
ni, Inż. Wrede Stanisław, dyrektor 
związku komunalnych kas oszczędności 

Sprawozdanie to rada przyjęła do wia 
domości. 

Następnie przystąpiono do wyboru 
stałej dyrekcji K. K. O., na miejsce za' 
rządu komisarycznego. W wyniku taj' 
nego głosowania dyrektorem K. K. O 
jednomyślnie został wybrany p. Chu-
dzyńskl, zastępcą dyrektora buchalter 
kasy, p. Janicki, członkiem dyrekcji — 
kierownik wydziału dyskontowego p. 
Daniewski. 

Do czasu otrzymania ze związku kas 
komunalnych instrukcji co do sposobu 
wyboru 1 kompetencji komitetu dyskon
towego K. K. O., uchwalono pozostawić 

Głazka komisarz K. K. O. p. Chudzyń- Fr. Waszkiewicza, Jędrzyckiego i L. 
skl złożył obszerne sprawozdanie ze Mincberga. 
swej nrżeszło dwuletniej działalności. _ 

rąk, ^J ios la liczne obrażenia 

i'' r. 

P 

la 

y i tułowia. 

i % n v y p a d k u również nie-
V ,abja«i , c , i e n a dom Zymanów, 

i ? a tJ?,n'ckieJ 41. Sąsiedzi, z nie-
k \ i , y i i a n ń C z y n wtargnęli do mle-
t i n! 8 fiJ,2ada» Stanisławów > o pici Ł""all siaiUMiiwuwi 
\\\S\ n , l y c h 1 kłutych ran w 
L H P A

a z z , a m a ' l mu nos. « 

O ś w i a d c z e n i e . 
W „Tygodniku Robotnika" ukazała się oszczercza napaść Insynuująca nasze) 

sądem dopuści się czyjejś obrazy przez 
podanie fałszywego fakta w dobrej wie 
rze — nie ma być z tego powodu ka
rany. 

Dlaczego? Bo spełnił swól obowią
zek, bo był do tego uprawniony, a dzia 
łał przytem w dobrej wierze. Ten jas
krawy przykład mówca rozciąga na 
dziedziną pracy dziennikarskie). 

Oni, dziennikarze, też sa świadka
mi tego, co się dzieje na szerokim śwle 
cle. Muszą, obowiązani są sygnalizo
wać oplnjl publiczne] fakty grożące o-
gólnemu bezpieczeństwu, zarówno jak 
życiu zbiorowemu. 

Senator Konlwlleckl praktyk 1 teore 
tyk prawa rosyjskiego, pisał orzed la
ty czterdziestu, że redaktor, do które-
Ki» wiadomości dochodzą przeróżne 
wiadomości ze wszystkich zakątków 
kraju, nie Jest w stanie każdei z nich 
sprawdzać u źródła I winić go z te] ra
cji niepodobna. 

Adw. Nowodworski, występujący 1-
mientem d-ra Betkena, twierdził, że 
inaczej winna być traktowana wzmian-
k ; dziennikarska, a inaczej — artykuł. 
Inkryminowana zaś notatka nie jest su 
chą wzmianką, ale artykułem ubranym 
w szumny, sensacyjny tytuł. 

Na to adwokat strony przeciwnej 
replikował, Iż właśnie obowiązkiem 
d* cnnlkarza Jest zwrócenie uwagi, cho 
ciażby zapomocą krzykliwego tytułu, 
na to, co się dzieje, a co sie dziać nie 
powinno. 

Adw. Berken wskazywał na nieści
słości notatki i żalił się na krzywdzące 
go skutki tej informacji. 

Wyrok zapadnie za kilka dni. 

instytucji, że finansowana Jest przez obce kapitały 1 Jakoby reprezentuje 

ideologię kolidującą z lojalnym stanowiskiem obywatelsklem. 
ł. °lke a f z l a m a i i mu nos, a 

l e l * o b l e l i wrzątkiem. 
e 8 ° zajścia poszukuje po-

towtL$8le^«Lrui!1 następujące apteki 
i U t i N a \lr W. Oroszkowskiego 
lY^lihCliarf.' s , l l k c S Oorlelńa (PlUud-

A 
kiego 

Wobec całkowitej niezgodności tych zarzutów z rzeczywistością, a Inspi

rowanych przez ludzi złej woli oświadczamy ninlejszem, że przeciw wspom-

nlanej redakcji występujemy na drogę sądową, domagając się równocześnie 

ujawnienia 'źródeł tych wiadomości. 

''^na 7 5 ) Z e i a 2 8 ) ' A - S z y m a ń " i 
Dyrekcja Kina 99 A L T O ii 

R I A L T O " 
OSTATNIE 3 DNU 

„ S E N N O C Y LETNIEJ" 
C e n y ^ j P ^ f c p B i ^ 

z n , t ™ D O g r . 
W sobotę 1 niedzielę specjalne poranki o godz. 
12-ej 1 2.30 — dla młodzieży szkolnej wejście 
za okazaniem legitymacji szkolnej od 54 GR. 

(liliiillllilllllilllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllH 



TEATR MIEJSKI. 
Dziś w piątek, sobotę i niedzielę o godz. 8.30 

wiecz. najnowsza sensacja Teatru Miejskiego: 
silnie dramatyczna, doskonale zagrana sztuka 
Stcfaniego i Ceria „Krzyk", w której szerokie 
pole do popisu znalazł Tadeusz Bialoszczyński. 
Cała prasa przyjęta bardzo gorąco tego utalen
towanego asa sceny lwowskiej. 

W sobotę o godz. 4-ej po pot. po raz bez
względnie ostatni sztuka Hofmanstalila „Każdy 
człowiek". Ceny zrzeszeniowe. 

W niedzielę o godz. 4-ej popoł. również po 
cenach zrzeszeniowych „Szesnastolatka". 

„CUDOWNY S T O P " W TEATRZE MIEJSKIM. 
W piątek, dn. 29 bin. Teatr Miejski wystę

puje z premjerą Kirs~ona „Cudowny Stop". — 
Sztuka ta zdobyła pierwszą nagrodę w kon
kursie dramatycznym w ZSRR. 

Prapremiera tej sztuki w Polsce odbyła się 
•w Wilnie, gdzie została b. dobrze przyjęta 
przez publiczność. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa 18) 

W piątek, dn. 22 bm. o godz. 8.15 wiecz. 
poraź ostatni komcdj.1 francuska w 3 akt. L-
Verneuila „Musisz być moją" 

TEATR ROZMAITOŚCI. 
Dziś w piątek o godz. 9.30 wiecz. uroczysta 

•premiera ostatniego szlagieru Z. Fielda p. t. — 
„Otwarte oczy" z udziałem Diny Halpem oraz 
jej partnera Sema Broneckiego. 

C H A I M M A R G U L I E S 
przeżywszy lat 71. 

D Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w niedzielę, dnia 24 b. m. o godz. 12-ej w południe 
r r ze j aza IY, o czem zawiadamia pozostała w głębokim smutku 

z domu żałoby P $ N A , 
STROSKANA R ° D " 

•%!Sk 

Nowy film Charlie Chaplina 
przedstawia życie współczesnego człowieka 

Charlie Chaplin już od wielu miesię- | ta się z przerażeniem za serce. Przecież 
stafo się wielkie nieszczęście! Ktoś rzu
ci niedopałek papierosa na wóz i eks-

cy kręci nowy film. Narazie rzecz na
zywana jest w języku wytwórni: „Pro
dukcja Nr. 5". Istotnie, po „Brzdącu", 
..Gorączce złota", „Cyrku 1 i ostatnim 

wielkim filmie genjalnego komika: 
„Światła wielkiego miasta" jest ten no-

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

PIĄTEK, 22 listopada 1935 r. 
6.30—6.33: Pieśń „Kiedy ranne wstają zo

rze". 6.33—6.34: Pobudka do gimnastyki. 6.34— 
6.50: Gimnastyka. 6.50—7.50: Muzyka (płyty). 
W przerwie o godz. 7.20: Dziennik poranny. 
7.50—7.55: Odczytanie programu na dzień bież. 
7.55—8.00: Parę intormacyj. 8.00—8.10: Audycja 
dla szkół. 8.10—11.57: Przerwa. 11.57—12.03: 
12.03: Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z Kra
kowa. 12.03 — 12.15: Dziennik południowy. 
12.15—12.40 Audycja dla szkół (dla dzieci star
szych). „Wycieczka w Lubelskie" — w opraco
waniu Jana Grabowskiego. 12.40—13.25 Ser
gjusz Rachmaninow. Koncert fortepianowy 
C-moll op. 18 Nr. 2 w wykonaniu kompozytora 
z tow. Filadelfilskiej Orkiestry Symfonicznej 
pod dyr. Leopolda Stokowskiego — płyty. 13.25 
—13.30 Chwilka gosDodarstwa domowego. 13.30 
13.35 Z rynku pracy. 13.35—14.30 „To lubią 
wszyscy" (audycja z pjyt. 14.30—15.12 Przerwa. 
15.12—15.15 Przegląd giełdowf łódskift. ffn 
15.15—15.20: Wiadomości o eksporcie polskim 
15.20—15.30; Przegląd giełdowy warszawski. 
15.30—16.00. Koncert Kwartetu. Salonowego — 

(trans.ni. z Krakowa). 
16.00—16.15: Pogadanka dla chorych w opraco

waniu ks. kapelana M. Rękasa (Lwów). 
16.15-16/,') Koncert Orkiestry Tadeusza Sere-

dyńskiego (tr. ze Lwowa). 
16.45—17.00. „Marceljanek wędruje dalej" — o-

powiadanie dla dzieci Stefana Themersona. | — , , v n i r « 
17.00—17.15. „Czy należy się obawiać nowej epo momencie S p a d a Z 

ki lodowej" — odczyt doc. dr. Stefana Zio- j 
browskiego (z Krakowa). 

17.15—17.20. Minuta poezji; fragment epicki Ste
fana Żeromskiego. 

17.20—17.50. Recital wiolonczelowy Gilnthera 
Schulz-Filrstenbergera. 

17.50—18.00: Poradnik sportowy. 
18.00—18.30. Recital śpiewaczy Marji Trąbczyń-

skiej (tr. z Poznania). 
18.30—18.40. „Szukam mieszkania w Łodzi'" — 

pogadanka aktualna Jana Kozubskiego. 
18.40--18.45, O wszystkiem potroszku 
18.45—19.10. Arje operetkowe w wyk. Janusza 

Popławskiego (płyty). 
19.10—19.20: Zapowiedz programu na dzień na

stępny. 
19.20—19.35; Koncert reklamowy. 
19.35—19.40: Wiadomości sportowe lokalne. 
19,40 — 19,50; Wiadomości sportowe ogólne. 
19.50—20.00: Biuro Sludjów rozmawia ze słu

chaczami. 
20.00—20.45: Muzyka lekka w wyk. Miłej Ork. 

P R. pod dyr. Zdż. Górzyńskiego. 
20.45—20.55: Dziennik wieczorny. 
20.55—21.00:, Obrazki z Polski współczesnej 
21.00—22.00. Balet w rad jo: „Szecherezada" — 

muzyka Rimskij - Korsakowa — płyty. 
22.00—22.30. VI Audycja z cyklu „Kwartety 

Haydna" — W programie kwartet smycz
kowy C- dur op. 33 Nr. 3. 

22.30 -23.00. Muzyka taneczna — płyty. 
W przerwie o godzenie 23.00—23.05: — 

Wiadomości meteorologiczne dla komunika
cji lotniczej. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
WJET1EŃ. Wiecrór oper. 
STOrKKOLM. Koncert symfoniczny. 
KOPENHAGA. Sonata patetyczna Becthoyena. 
KOLON.IA. „Zwierciadło rad jo we". 
HAMPimo. Muzyka taneczna. 
FRANKFURT. Koncert Moznrtowskf. 

plozja gotowa! Charlie nie namyśla się: 
biegnie na jezdnię, cudem unika samo
chodów, które godzą nań ze wszystkich 
stron, podnosi chorągiew, czerwoną cho

wy, powstający obecnie w Hollywood i rągłew, 1 biegnie ku autu, które zwalnia 
w jego okolicach film piątym skolei. [akurat. 

Najprawdopodobniej rzecz będzie no-1 W tym sainym momencie z za rogu 
siła tytuł „Czasy dzisiejsze" w każdym .wychodzą ludzie. Cała masa ludzi. Ma-
razie o dzisiejszych czasach mechaniza- 1 nifestują. Na przedzie idzie człowiek z 
cji, walk społecznych, głodu i bezrobo-jczerwonym sztandarem z napisem: 
cia mówi ten film językiem niezwykle '„Precz z wojną". Policja rozprasza ma-
przekonywającym, nieraz smutnym do jnifestantów, Charlie kroczy ciągle na
leż, nieraz do łez... komicznym. przód z zapałem dla swoł dobrej spra-

Rzecz ciekawa, że w tym filmie po - 1 wy. Zostaje zatrzymany. Dopiero wtedy 
wrócił Charlie do swych najpierwszych dowiaduje się, że., był na czele pocho-
poczynań: dawne wielkie buty, już dziś du. Gdy wóz znika mu z oczu, na jego 
mające wartość muzealną, znów wyszły jtwarzy maluje się ból i głoir/kie przefa-
na widownię, paletko zniszczone, spod- • żenię. Co teraz będzie?... W tej właśnie 
nie szerokie I laseczka — oryginalna la- 'chwili policjant go aresztuje, 
sęczka Chaplina — historyczne te rek-1 Charlie gra rolę robotnika, który nic 
wizyty będą znów oglądały miliony lu- może się przyzwyczaić do pracy przy 
dzl na obu półkulach. Wielki artysta jak-1 ruchomej taśmie. Myli sio: zamiast śrub-
by pragnął przypomnieć i podnieść w nie- ,ki, zakłada do samochodu guzik swego 
wdzięcznej pamięci widzów wspaniale, majstra. Każą mu jeść nawet przez ma-
bohaterskie czasy filmu niemego i owej szynę. Dostaje wprost do ust z przewo-
niezapomniane burleski Chaplinowskie: 'dów zupę, mięso i inne ekstrakty. Po. 
wesoło wydarzenia smutnego człowieka. ' tern jest specialna maszyna. Która mu 

Charlie jest bez roboty. Wtoczy s i ę^bc ie ra usta. Gdy pierwsza się zepsuła, 
po mieście, szuka pracy, przygląda się . crdy mu kiszki marsza graia. <5niga/dzia-

j A u d z i o m ^ d r o ^ s ^ d dobrze: wyciera mu usta kilka razy, 
liakaś'śmieszna RIRWFFNILA. T««t net"*"" 1 usta suche i głodne. 1 ten iromcut jest 

Z dzisiejszych audycyj ... 
r. b-), które nadaje Rozglośn' 
go Radja ze swego studja 
koncert fortepianowy C-moll 
wykonaniu kompozytora z 

s 

'arżor 

1 * } -rrriiei1 L e*nie w 
ladelfijskiej Orkiestry S y m j ° n

o

c , 0 A« ̂  się 2 e _ 
Leopolda Stokowskiego. Będzie W^U.? B 

Płyt, nadana o godz. 12.40, ^ |q, ' s 

O godzinie 13,35 natomiast r łuzsądz 

cję muzyczną na płytach P- »• " , 0 ( | j f «'Ug n j e ] 

scy", będą to najpiękniejsze me 0 to^ u 
w ebonitowy krążek płyty « r ' V »k| był 1-
bardziej popularne wśród radjoM" „ . OY{ M I 

O godz. 18.30 usłyszymy OA':.UT foJ a i P rz 
Kozubskiego p . t . : „Szukam mies»» ^Otia. W E D 

NABOŻEŃSTWO Z ŁODZI NA . 
STACJE POLSKIE- J v n i K t 

Transmsje Nabożeństwa « . . * d z e i * ,v*1CzUlszy 

2 naj; 

Kronika radJof^S;, 

c 
twa z Łodzi na wszystkie »•—-.anj 
bliższe nabożeństwo transmitow^ $ 

dn. 24 listopada o / " ' ' 
katedralnego Św. stam 

1 Sin ^^f^OŚ( 
STACJE POLSKIE- ^ nikt 

sje Nabożeństwa « ^ «fczi,|s 

„ 4 s.ę olbrzymiem P ° * ° f co % ty t v n 

radiosłuchaczy polskich, stąd ez 11 iym 
ciej Rozgólśnia Łódzka transm«"' ^ fa£ Ariet 
i . . . . _ « . _ _ . _ , - stacje v M , K-y, 

niedzielę, 
kościoła 

%kaś^śm!eslha przygoda. JSst usłużny 
li uczynny, wyc i ągano każ4o$o »poi»oe-
tią dłoń. Oto przejeżdża ciężko ladcwny 
samochód. Na wozie leżą materiały wyr 
buchowe. Świadczy o tern dobitnie czer
wona chorągiewka z napisem, że nie na
leży zbliżać sie do wozu z ogniem. 
Charlie widzi jak chorągiew w pewnym 

wozu. Biedak chwy-

śmic«znyv ale-i smutny'^arnr-e•frr'.all, 101 
<. Chaplin w tym filmie nic nie mówi. 

Pozostaje wierny dawnej sztuce. Nie 
chce napisów, nie chce tłumaczenia 
swych słów. Uważa, że jcie.o gesty i mi
mika muszą wystnrezyć. by rozrzewnić 
do lez j roześmiać ró»vni°ż dn łez ludzi 
na obu'półkulach. I Chaplh ma rację. 

Sprzedaż za obligacje 6% Pożycz 
Radioodbiornik „Echo" PZT ieJJfRATFJ, 
50 zł. i dopłata 105 zł. gotówka- |Pitf 
zalczki 1 10 rat po zł. 13 « r - t . ? ^ 

za gotówkę złotych w * 
Superheterodyna „Olymplc" naliew 

za obligacje. . 

InżJAN ZAB0KLI 
Lóti, Al. Kościuszki 53, tgjl 

uśr 

i h A r l e t t a 

••? Punkt 

ftaispi 

„JAŚNIE PAN SZOFER' 
pod znakiem komiz" 1"' ,„}(, 

Często dają się słyszeć glosy °* jl 
i humor w Dolskim filmie WR^Ą 

Straszna śmierć córki p r m f a t a Turcji 
W Y P A D Ł A Z P O C I Ą G U W P O B L L F U 

PARYŻ, 21 listopada. 
(PAT) Adoptowana córka prezyden

ta Turcji, która powracała z Anglji ex-
pressem Calais—Paryż, w pobliżu sta
cji Allly przez nieostrożność, w czasie 
biegu pociągu, wypadła przez drzwi 
swego przedziału. 

Wypadek spostrzeżono. 

s t3Cji k o C e ' o w e i A I L Y W E F r a n c j i 
Pociąg został niezwłocznie zatrzy

many. 
Ofiara wypadku, która doznała po

ważnych uszkodzeń wewnętrznych, zo
stała przewieziona do szpitala, gdzie je
dnakże, ule odzyskawszy przytomności, 
zmarła. 

cip I humor w polskim 
niewybrednym poziomie, 
ne, a przedewszystkiem g Q l i 
te narzekania przyjęli pod. p« 
nowej komedji muzyczne! ^ńj 
którzy postanowili w y P ° s a Z y j L k Jt 
turalny humor. Z pośród s e t e ^ 
brany jeden scenariusz, z r an i c Z

3 ' i* 
współpracownik wytwórni *"<r 0III. \M 
narjusz ten opracował K o n r a u

4 r O ( 1 0 \ u 

i y- Mówi 
, korzy 

H}' w iei 
^ O w y o ł 

bohater] 

PIENIŁO, 
l b a adw 

5 r i ' s a i 

![ l em i i 
k.°guta, 

piając akcję na nasz grunt i 
do-arystokratyczne. Również Prij|[ A 
filmu realizatorzy kierowali się. v , F 
DN. Zobaczymy Eugeniusza l i 0 ° v ] ) : $ ^ \ ! 

postawionej roli ty tułowej : P»Z-J „, r»'. 
fera, — dalej Inę Benitę, k t ó r ? r l < i »r w ul 

i szy wielka naszą 
sławę Wysocka w 

artystkę drar^ , e|, Sf 
v roli kornel! 0 ,| ff 

J u ż J u t r o 
. i ko nadprogram sowieckiego fi...... 

„ZŁOTE JEZIORO" F . I T R O P A " 

ukaże się w klnie W 1 ^ ^ u v 1 x » -
największa sensacja sportowa 

Mecz Bokserski o Mistrzostwo Świata 

Max BAER - Joe LOUIS 
Jedyne oficjalne sprawozdanie filmowe meczu, który oglądało ponad 

100-000 osób i który przyniósł 2.000.000 dolarów dochodu. Nigdy dotychczas 
n e pokazano meczu bokserskiego w tak sensacyjny I doskonały sposób. — 
Po ciężkiej walce murzyn Louis zwycięży! białego mistrza świata Baera 

;,ia. 
różn 

przez knock'out. 

EUROPA 
Pocz. 4. 6, 8, 10. 

Nieodwołalnie ostatni dzień! 
CENY ZNACZNIE ZNIŻONE 

BOSAMBO 
(W CIENIU AB1SYNJI) 

Teatr R o z m a i t o ś c i ] D I N Y H A L P L R 
IW? o godz. 9.80 wlecz, sz tuka Z. Fieldu p, t. 

teł. 112-25. | Dekoracje: art . mai. B. Kudewlcz. 

C A S I N O 
Pocz. 4, 6, 8, 10. 
OSTATNIE 3 DNI! 

OENJALNA Elżbieta BERGNE 
W f linie „NIE ODCHODŹ ODEMNIE" 

Mawę wysocKa w ron JOLI ' rsttl 
Lodę Nieinirzankę w pikantnej oiĄJk 8ą s l 

oraz Zofję Śląską. Tadeusza c ^ P ^ l V c Z n - l a i 3 

Chmurkowskiego i Ludwika -
Słowem, obsada pierwszorzęd 1"" 
pów — Interesująca. 

WIELKA REW JA MODY « T O W Y # . / # : C \ WY" 

my łódzkie, ' pragnące tai»foatV"' ,yP»t J*LFDY 
ności najnowsze kreacje mody- . p0'u l? ^ u o b n 

Rewja Mody odbędzie •!«<J6( i . X TAL. L 

fajfie od godz. 5.15 do 8-ej -Jt } Q % ta 
gu od godz. 10-ej wieczór do * , ^ S L . " r e . 

Specjalnie zaangażowano 1 1 1 

slrują nowości mody na 

10-ej wieczór do *' 
'ar 

mowy a konferansjer w do** lJ oi\W 
udzielał rad publiczności, 6^ 
niej można się ubrać. 

Niezależnie od Rewj 
dzie normalny program a r t y ^ j j j c l « 

siły, 
„ i n ^ » ? ^ » t v ? e r 

występują najlepsze 
płatne. 

Orkiestra grać będzie t 

przy dźwiękach których odbV*?,c

 t ^ i ^1 
Rewja Mody w „Tabar." ' 8 je'- A e 

wątpliwie liczne rzesze pttblio*0 ^ * C o U l . 

KONSERWATORJU'\l SKlEŁ 4 
HELENY K l j E N ^ g o d ' : o> 

W niedzielę, dnia 24 ^L^JU 
W sali KONSERWATORIUM, 1 ' r ^ 
się I inauguracyjny'wieczo r e"l,lor8 
niowski. Udział w w i c c z o ^ " KiCc< 

NII 
Się 

" W ni 

RCZA.'- S T w „ 7 K » ^ 
we i zespołowe proi 

Brandta, Nagujewskiego, v j v p |o" ! j C 
wieczorku zostaną rozdam; 
twa nauczyć elskie. Bilety ^ e 

do zł. 1.— do nabycia P r z y 

oraz 
SEMA BRONECKIEGO 

„OTWARTE OCZY" 
Sala mocno ogrzana. 
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S t a w i s k i c h p r z e d 
, y świadek, w zależności od wieku i temperamentu, mówi o innym 
niskim. — Pani Arletta zrobi karjjerę. — Oskarżeni, adwokaci i sąd 

odnoś, Pary£, w listopadzie. 

f f t l 

on** 1" 1 

zie «° 

z najzdolniejszych 
• ? S adowych paryskich, z rzędu 

fc.J2v tworzą nowele i dramaty i 
K a i n i e , a nieraz surowo żarów 
L ,z°nych, jak i skarżących, za-
Ij^wokatów jak prokuratorów i 
* i s a i 0

Z e s ó w s ą d u ~~ P i 0 t r B e n a r d 

nad 

Pani Arletta zrobi karjerę. 
mw 

chowy wala się powściągliwie 1 skrom-1 w więzieniu i usunięty został za to z 
nie, gdyż w ten sposób prędzej zdobę- armii. Obecnie jest pełen goryczy i rad-
dzie sympatję i wyrozumiałość. Arletta by skompromitować swoich domniema-
zastosowała się do tego— i powoli ża- j nych czy prawdziwych wrogów. Na 

' • • Ji \ v i L i M. n/n a-r• 

Sl^^jozprawie Stawiskiego, że fee<l"Vł cień zmarłego, 
u b t lie w zeznaniach 

a ze 
^jnie w zeznaniach świadków 
%;'? . Z e sobą i sprzecza kilkuna-
ichrT^Kdyż brak żywego, któ-

1 " t o ^ i s ą d z i ł -
i' """""ni fyelf ^których oskarżonych, 
'r;unofon < k.« wiekiem i temperamentem, 
itiwSMM miłym 1 wesołym hulaką, 

chwilę wywołał sensację, twierdząc, że 
jednym z tych, którzy interweniowali w 
sprawie Stawiskiego był obecny prem
ier Laval. Na sali zrobiło się w tej chwili 
cicho, ale sensacja, jak to mówią — u-
padła pod stół — i nikt jej nie podjął. 

B. wpływowy redaktor Albert Du-

l 0 w o ^ . Ł i f j " l s z y mąż i wzorowy ojciec 
i feź ' JM,' W tVm minicr-i , l.iHna i n c U n r -

ftej?;, WędJug innych, poważnych, 

NA ji^witości, tyran, któremu nie 
Hajc"!.. * °P r z eć , a w kole domo-

interesowanie przechodzi na innych o-
skarżonych. 

Oskarżeni nie są zadowoleni nietyl-
ko z rozprawy, ale i ze sposobu, w któ
ry się ich na niej traktuje. Jedni odpo-1 
wiadają z wolnej stopy, przychodzą na 
rozprawę z domu jak do biura i siedzą | 
na sali miedzy publicznością. Inni, nie- jbarry, przyjaciel wielu ministrów, po-
wypuszczeni z więzienia, zajmują trzy ibierający subsydja z szeregu niini-
ławy oskarżonych w towarzystwie stra- sterstw i urzędów, mimo swoich lat 70 i 
ży. 1 ci ostatni skarżą się, że widok ten'dwuletniego pobytu w więzieniu, peten 
gotów wpłynąć na werdykt przyślę- 1 jest impetu 1 werwy bojowej. Zapowia-
fiłych, wywołuje bowiem przekonanie, j da, że się nie da, i że wróci do wpty-
że znajdując się w więzieniu ponoszą |wów i znaczenia, których go pozbawio-
wlęL^, odpowiedzialność od tych, któ- no. Sala przyjmuje to ze znaczącym nic-
rzy znajdują się na wolnej stopie. I chętnym szeptem. Inni znów oskarżeni, 

Branie udziału w rozprawie, przy- funkcjonariusze Stawiskiego, wyglądają 
sluchiwanie się jej stanowi dla uczestni-i jak poczciwi urzędnicy, zatroskani hu-

1 \tt 
s n"l ooli* kr; Arlette Stawiska, wdowa po tacie r-v 

— a 1 TT ł - U J U T l J U | v i v v 

tym miejscu jedna z oskar-
uśmlecha się 

zrazu była 
rzewnie 
jednym 

je być uprzejmy, ale widać, że 
się do oskarżonych bez sympatji. 

Adwokaci, to osobna galerja postaci. 
Wielki rozgłosem, choć niewielki wzro
stem Moro Giafferi, nie może usiedzieć 
na miejscu, kręci się, wybucha, radby 
wygłosić natychmiast płomienne prze
mówienie. Młody, wysoki, głośny już 
adwokat Legrand, ma oko sokoła a pro
fil sępa. Radby .rzucić się na świadka 
lub oskarżonego, który zeznaje w spo
sób niekorzystny dla jego klijenta i roz
szarpać go na kawałki. Młodą gwiazdą 
adwokacką, pełną temperamentu jest 
również adwokat Lamour. 

Sala jest przepełniona, atmosfera tro
pikalna, temperatura uczuciowa co 
chwilę podnosi się" i doprowadza do 
starć. A jednak zdaje się, jakby jakąś 
niewidzialna ręka ograniczała terąn roz
prawy, nie pozwalała iść zbyt daleko, 
zrywać zasłonę do końca. I dlatego, kto 

SlUCniWaniC Się JUJ MIUIUWI Ula u m J i m - Ijan (7v/v.*.v,i »t , J " t - - • i , - nrnnr 
ków główne zajęcie w przeciągu mię- 'chalterzy, czy też zredukowani pisarze. : w i e , czy pracowici poszukiwacz^ praw 

tanî iilSAfci-Punktów procesu i postacią, 
frot'1 atrakcyjną. Wysoka, zgrab-

. ..iilUlIkart 1 sPrytna — nie nadarmo za-
\lUlW a » iako manekin w składzie 

jedna Iki^ chwilowo zakończyć jako 
ka. Na r?3 1 a f e r z y ś c i e wielkiej miary, 
g r . 60 ^ o w y w a ł a się swobodnie i 
^ ? o V % * ! f c c ^ e znajduje się na fron-

Siłg Mówiono o niej, że proces da-
l . s i t( br a „* 0 r z ystną okazję rozpoczęcia 
\KV\ C y nominalnej, jeśli nie rze-

'^St W ^ e d n y m z wielkich koncer-
, ^ w y o h amerykańskich, który 
C z ° W a ł do pisania czy też pod-

' 4 8 a P i r t ą O Z d a ń Z r 0 Z R r a V ' y ' k t 6 . r 

* dniach ostatnich -.zachowanie 
Ceniło. Pełen impetu Teł obroń
ca adwokatury francuskie], Mo
lik S a m temperamentem swo-
, <-m 1 agresywnością przypomi-
°5,uta- zwrócił jej, zdaje się, 

Jgzy w jej interesie, aby za-

tel> 

siąca albo i dłużej. Widzowie reagują A wszyscy oskarżeni mają jedną meto 
i zachowują się tak, jak to zwykli czy- dę obrony, wszyscy chorują na mlkro-
nić na premjerze teatralnej. Jednego o- manję, żaden z nich nic nie wiedział, 
skarżonego darzą sympatją, d 0 drugiego każdy był ślepym narzędziem, Stawi-
odnoszą się niechętnie. Lubią wesołych. 'ski był wszystkiem, cień jego nadal kró-
kabotyńskich młodzieńców w rodzaju luje na tej sali, a oni są cieniami cie-
zaufanego przyjaciela i towarzysza za- nia. 
baw Stawiskiego p. Hayotte, który nie Przewodniczący, Barnaud, ma nie-
peszy się niczem, ma na ustach dowcip lada zadanie i pracę za sobą i przed so-
i wesoły uśmiech i nie sypie nikogo. B. bą. Musiał przewertować olbrzymią bi-
generał Bardi de Fourtou znów mógłby bljotekę zeznań i śledztw. Orientuje się 
być postacią tragiczną, gdyż odznaczyw,w niej doskonale, indaguje z uprzejmą, 
szy się na wojnie wplątał się w szereg pozornie dobroduszną podchwytliwo-
bardzo podejrzanych Interesów, siedział ścla. Bvwa ironiczny, choć nie przesta 

dy i sensacji, zapełniający salę, ; wyjdą 
na swoje I zostaną wynagrodzeni za 
swoją usilność i pracowitość. L R . 
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przy ul. Krzemienler.klel 1 
Retkińsklel do sprzedania. 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40, 
Zarząd spadkobierców I. K. 
Poznańskiego, w dni pow
szednie od 10—12 I od | 4 
do 6 popołudniu. 

G R A N D K B N O 
O s t a t n i e d n i ! 

Geny miejsc zniżone od zł. I f l a ^ -
samych superlatywach mówi sie o Umie 

K f i r o i p i n i i 
GRETA OARBO 

FREDRIC MARCH 

^ Q « ^ o d a n o f l r a n i c g 

— Może tam nie będą szukać... — mej formie prosili o pokazanie, zawarto-
pocieszał się Millncr. Teraz jednak, gdy ySi portfelu. Millner uczynił zadosc ich 
detektyw siedzi nawprost niego i bacz- żądaniom. Wreszcie wyszedł z dworca 

i nie io obserwuje, nie można się nawet i wsiadł do pociągu odchodząccgi do 
' Paryża. Był uratowany, ale rezultat ie-

ki »" f ™ 
, n y ,SUr<>wa... _ mówił jed-en ze 

^ & Ż Q V c h , wysoki, szczupły 

zbyt su owi i zbyt 
dna ' * fc*1 «ł?'«r d o d a ł t ^ a w V P«»- ~ ana, Ht 0 ^. iak na przesłuchaniu trze-

nlfil l-̂ ê > T e den z celników wypyty-
V T 1 M 2 a w a r t o ś ć moich kufrów, 

v\» Kii 1 Pl nn.,.,„ł 
taft 

innych stało przy 
o, ażeby się nikt nie 

*'* nigj r ^ i z j i . ' Jadę' tą "drogą od 
P o d o b - , e s z c z e n * e przeżywałem 

ra y^rftfk}* W p A * s t w u tylko tyle powie-1 go już raz na dworcu w Londynie i wó- pozbyć bajastu. — Podejdę do burty i . 
• 6 r k' era. tę , u hieg łym tygodniu przejeż-1 wczas wolał wrócić do miasta i wyjechać będę fotografował... planował Millner,— go kilkumiesięcznej ciężkiej < ryzykow 

r asę i wiem, że rewizja jest j innym pociągiem, aniżeli zwrócić na sie- Aparat wpadnie mi do wody... Każdy nej „pracy" leżał w kurzu pod ławką na 
bie uwagę tego człowieka, którego wy- podróżny ma prawo fotografowania... — statku i niewiadomo komu przypadnie w 
gląd i fajka w zębach wskazywały na Millner wstał i począł się przechadzać udziale. Życie włamywacza nie jest zbyt 
zawód detektywa. Ukazanie się czło- po okręcie. W pewnej chwili stanął przy przyjemne. 
wieka w bronzowym garniturze na p o - f u r c i e , próbując zrealizować swój za-1 W tej samej .chwili, MiVner usłyszał, 
kładzie okrętu, napełniło Milnnera prze- miar. Jak na złość, pan w bronzowem że wola go ktoś, wykrzykując jego naz-
rażeniem. ubraniu stanął obok i również patrzał wisko. Wyjrzał przez okno. Na peronie 

— Są na tropie te psy przeklęte... n a morze... Millner poczuł charaktery- biegał pan w bronzowem ubraniu i wó-
pomyślał ze złością i przerażeniem, styczny dreszcz, który znamionuje, pow- lał go; Pierwszym odruchem była chęć 
Jednocześnie umysł jego począł gorącz- ' f tawanie gęsiej skórki... — Przepad- schowania się w kąt wagonu i nie poka-
kowo pracować. Niema widocznie ża- ' ^ c m ' - . — my*/ał Millner wciąż jeszcze zywania się prześladowcy. W tej samej 
dnych danych, skoro mnie dotychczas P r a c m'ąc nad próbą ratunku dla siebie. ! chwili jednak przypomniał sobie, Ż2 nie-

Gdy okręt przybił do brzegu na po- ma przeciw sobie żadnych dowodów : -i 
klad wpadjli francuscy tragarze. Powsta- wyprostował się w kwdracie okna. 
ło zamieszanie, hałas, nawoływania, jak, — Hallol. — wołał nieznajomy n.a po-
zwykle przed opuszczeniem okrętu. W i o n i e , potrząsając futerałem od . . . a p a r a -
wirze Millner stracił na chwilę z oczu tu fotograficznego.., — Znalazłem to pod 
swego prześladowcę, ale nie był pewien ławką. Zgubił pan aparat. Zaraz pozna
czy nie jest obserwowany z ukrycia. J e - , łem, że to pana ?o tei plamię na z e w 
dyne, co mógł uczynić to przeciąć nie
postrzeżenie rzemyk na którym wisiał 
na ramieniu aparat fotograficzny i udać, 
że aparat został zgubiony. Ogarnięty fa
lą wychodzących, zdołał jeszcze po
pchnąć nogą nieszczęsny futerał głębo
ko nod ławkę. 

Rewizja była wyjątkowo surowa i 

"fik! "A, i° s l re k rewizje teraz są wyjąt-
[0Airf fi* i, U H ' f~" d o d a ł inny pasażer, — a 

« policja otrzymała 
n a i ^ 1

 !( |5 r Są \ d z i e ż y dzieł sztuki, 
f&t & * dincii.. M p o d o D n o przewiezione 

% c8o $ wszyscy musimy cier 

io .Sr 
Iffti Jjf»«ey! ' e n a kwiecić są złodzieje i 

Wi* e s i i l e .V a ł udziału w rozmowie, 
> ł a L ' e ' uważnie przysłuchiwał, 

uuy vii unii y vn, »»w* v 
nie zaaresztował, ale dowody nietrudno 
znaleźć, jeżeli się je ma przy sobie... 

Pan w bronzowym ubraniu spacero
wał po pokładzie, poczem usiadł naprze
ciw Millnera . obserwując go bacznie. 
Swoją walizkę podróżną postawi* on 
obok walizki włamywacza. 

— Nie ulega wątpliwości, że jestem 
śledzony, myślał zrozpaczony Millner. 
Szkoda tych pięknych kamyczków, któ
re mnie tyle pracy i trudu kosztowały. 
15 tysięcy funtów to niezła sumka... Ale 

and - —-*|VI 1 4 — - 1 -i 
"H sio Yardu zbytnio już da-

SJiFJ- i f 3 l l , V ^rai^ 6 . z n a k i . Kilkumiesięczny 
fik ^ f c ^ I1 , A l b i ° n u poszczęścił mu 
g u t t ^ c ^CC^ str, ś c i 15 tysięcy funtów 

1,1 n i e

S U n k , 0 w o łatwo, a najważ-
F i\ * e

 S T , W z ° u a z > ł niczyjego podej-
pą v ó\v W c . a n i e pozostawił po 

r'5>» '. Takie wypady do An-

S c o m l e z Anglji, gdzie detekty- lepiej stracić pieniądze, aniżeli zyskać 
'więzienie. . . — Millner otrząsnął się na 

1 • i 11, .• • K lu j-ni-iŁ <m- w • w , r • — 
nętrzhei stronie... Niech Pan trzyma. 

— Ależ ja... to nie mój... nie może 
być... — jąkał się Millner. — 

— Trzymaj pan, bo ja się spieszę ńa 
marsylski ejcoress i nie mam czasu... .-^ 

— Tak., dziękuję. A rewizja?.. — bą
kał Millner. 

— Cnlnicy nie troszczyli się wcale o 

W*,;*'11 fi, 

'samo wspomnienie o 

b i e Mili i e d n a k opłacały, — my-

.Z^Uu":"^ • ^ . P M u n ™ drobiazgowa. Przeglądano każdą sztukęIpański aparat. No, dowidzenia panu, a 
gmachu z którym zawarł mz Wizszą zna- garderoby, przetrząsano wszystkie wa- na drugi raz niech nan będzie o^tró*. 
lomość. _ A teraz czekałby mme wyrok lizki. Rewident zajrzał nawet do przy- nie.jszy . - PaTw bron.owTm »b aniu 
wcale nie na,mn,e,szy. Jak rednak poz- borów do golenia... - Szczęście, że 'skinął^dłonią i pobiegł do YwTtfo óo i v 
być się kompromitującego bagażu?... D o - ! pozbyłem się paczki, _ myślał Millner. gu 8 s^ego pocą-
tychczas Millner przewoził tylko mniej- — Aparat napewno nie uszedłbv uwagi Przez chwile stał M i l l n e r « , ftl,„i„ 
sze łupy i chował je zawsze szczęśliwie rewidentów. - Przy wyjściu stało jesz-1 pociągu z zakurzonym TkórTnym t 
w swych przyborach do golenią. Klejno-icze dwuch celników, którzy pytali o ty-Imałem w . ^ K S Ł S S E S ? ! ^ 

J t - ^ h ^ na' c z u i ą c . lednocześnie ty nie zajmują dużo miejsca i dają się. tort i papierosy. Otrzymawszy odpo 
V ' ^ r i z ! i c . , W s . p c > m m c n ! e oczeku- łatwo wsunąć w mydło do golenia. Te- ! wiedź, zaglądali mimo to do kieszeni 
' y C k l a d w l n e , j i W P ° r C , e f r . a n c u s " i r a z i c d n a k hV]o i c h z b v t wiele. Zapako- płaszczy i wewnętrznych kieszeni ubra-

Xc> w Podr,^ " 0 W V " o d r o ż n y - " " , a * , ' f " t e m wszystkie w papierową nia. Gdy zdawało się, żc procedura re-
V fort P k ę D o ^ ! f . C Z O n e , b r o n z o , w e 'orebkę i włożył do taniego aparatu fo- wizji jest już ukończona i Millner wy-

8 ° W t i ^ r

a ! o z n a . w . , k r a t y \ 0 ' H u : i t o ^ a f i C z n e ^ 0 ' k t o r y k u P » specjalnie' w szedł do hali dworca, podeszło do niego 
•rawie. Millner widział tym celu. J j e l c z e dwuch urzędników i w uprzej-

wał się i usiadł z miną wyrażającą naj
wyższe zdumienie. • . , • . 

Dooiero'(?dy pociąg dr<?riałj r'u>za'ąc 
70 stacji, Millner zajrzał do futerału. 
Klejnoty zawinięte w papier leżały na 
dnie. 

Tłum. Iva. 
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- P r z e m y s ł ó w 
Dział gospodarczy teł-

W ł ó k i e n n i c t w o z w i e s z a ekspor t do Kanady 
Nowe zamówienia—Poważne szanse rozszerzenia zbytu - Co możemy wywozić? 

Stosunki handlowe między Polska, a Kanada 
wykazują ostatnio b- pomyślny rozwój. 

W wyniku energiczne] akcji propagandowe] 
polskiego konsulatu w Montrealu, służby infor
macyjnej polsko - kanadyjskiej, Jak również 
poparciu, Jakie udzieliły wysiłkom w omawia
nym zakresie zarówno czynniki gospodarcze 
Jak i państwowe, eksport nasz do Kanady w 
ciągu pierwszych trzech kwarta łów b. r. Jest 
dwa razy większy, niż w analogicznym okre
sie roku ub. Mimo to ogólno rozmiary naszego 
wywozu do Kanady w dalszym ciągu o Ile 
się weźmie pod uwagę wielkość rynku kana
dyjskiego, nie są Jeszcze zbyt duże. Kanada 
Jako rynek zbytu dla naszych wyrobów pomi
mo poważnych trudności, wynikających zwła
szcza ze znaczne] odległości tego rynku 1 Jego 
specyficznych nastawień — może — Jak tego 
dowiodły wyniki dotychczasowych wysiłków 
naszych firm eksportowych, stać się poważ
nym odbiorcą szeregu naszych produktów. 

Okres obecny nadaje się szczególnie do 
zwiększenia wysiłków nad pozyskaniem rynku 
kanadyjskiego dla szeregu naszych wyrobów. 
W okresie ostatnim doszło bowiem do władzy 
w Kanadzie stronnictwo liberalne, które zaw
sze opowiadało się za obniżeniem ceł, tak Iż 
oczekiwać należy pewnego złagodzenia dotych
czasowe] polityki celne], stanowiące] poważną 
przeszkodę w rozwoju wzajemnych stosunków. 

Dalsze pomyślne możliwości dla naszego 
eksportu s twarza również prowadzony dość 
konsekwentnie w Kanadzie bojkot towarów po
chodzenia niemieckiego. 

O Ile chodzi o stronę organizacyjną wymia
ny towarowej polsko-kanadyjskiej, to zlikwi
dowana została duża firma „Canpol" Ltd., któ-

Umorzenie zaległości 
ubezpieczeniowych 

Ubezpieczalnie Społeczne opracowa
ły zestawienia zaległości z tytułu skła
dek ubezpieczeniowych na pierwsze pół
rocze 1935 r. Zaległości te stanowią ol
brzymią cyfrą 82.638.028 zł. Wobec za
stosowania rozporządzenia o ulgach 
przy spłacie zaległości, przewidywane 
jest, że blisko 90 proc. zaległości ulegnie 
zbonifikowaniu, względnie zaliczonych 
będzie na rachunek sum nieściągalnych. 

W ten sposób pozostanie do ściągnię
cia zaledwie cyfra 10 milionów zł. 

Stan uruchomienia 
śrzdniego przemysłu łódzkiego 
Według danych Krajowego Zw. Prze

mysłu Włókienniczego w okresie od 4 
do 9 bm. na 93 fabryki, należące do tego 
Związku uruchomionych było 86 fabryk, 
które zatrudniały 9380 robotników. 

Protesty wekslowe w Łodzi 
W październiku r-1>. zaprotestowano u no

tariuszy w Łodzi 19.947 weksli krajowych na 
sumę zł. 2,522,115 1 2 weksle zagraniczne na 
zł. 113 I 1,125 fr. franc, u pozostałych zaś no-
tarjuszów okręgu sądowego łódzkiego w tym 
czasie zaprotestowano 1.575 weksli krajowych 
na sumę 196-681 zł. 

U notariuszy łódzklph wykupiono przed spo
rządzeniem protestu 7675 weksli na zł. 1,042,350 

W porównaniu z ub. miesiącem w paździer
niku zwiększyła się ilość weksli protestowa
nych, gdyż we wrześniu w Łodzi zaprotesto
wano 16.655 weksli krajowych na zł. 2.004.171. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy York. Loco 12.35, listopad 12,02, gru

dzień 11,92, styczeń 11,82, luty 11.77, marzec 
11,71—72, kwiecień .11,64, maj 11,56, czerwiec 
11,50, lipiec 11,44, sierpień 11,33, wrzesień 11,22 
październik 11,12—13. 

Nowy Orlean. Loco 12,40, grudzień 11,97, 
styczeń 11,77, marzec 11,71, maj 11,56, lipiec 
'.1,43. październik 11,10. 

Liverpool, Loco 6,70, listopad 6,52, grudzień 
6,48, styczeń 6,45, luty 6,44, marzec 6,43, kwie
cień 6,41, maj.6,39, czerwiec 6,37, lipiec .6.35, 
sierpień 6.28,. wrzesień 6,21, październik 6,15, 
listopad 6,11, 'grudzień' 6,10, styczeń 6,09. 

Egipska. Loco 9.84, listopad 9,29, styczeń 
8,89, marzec 8,72. maj 8,62, lipiec 8,52. paździer 
nlk 8,41. listopad 8,35. « 

Upper. Loco 7,60, listopad 7,36,« styczeń 7,47, 
marzec 7,50, maj 7,50, lipiec 7,42, październik 
7,40, listopad 7,14. 

Aleksandria. Sakkelarldls. Listopad 17,63, 
styczeń 16,56, marzec 15,81, maj 15,34, lipiec 
15,23, 

ra brała bardzo czynny udział w trauzakcjach 
między obu krajami. Jednak zlikwidowanie 
„Canpolu" nie pociągnęło za sobą większych 
skutków, dalsza bowiem ewolucja stosunków 
wyraziła się w wlększcni zacieśnieniu bezpo
średniego kontaktu między importerami i eks
porterami. 

W okresie ostatnim snore sukcesy odniosły 
na rynku kanadyjskim polskie firmy włókienni
cze, które zyskały szereg zamówień na tkaniny 
bawełniane (llanclę), tkaniny wełniane 1 pół-1 
wełniane oraz berety, zakupione przez Jedną j 

Znaczne szanse zbytu na rynku kanadyjskim 
posiadają nasze t k a n n y wełniane, plusze, wel-
wety, przędza sztuczno-Jedwnbna, galanteria, 
skórki królicze i zajęcze, naczynia emaliowane, 
chmiel, bibułka do papierosów e t c 

Zaznaczyć należy, że na cele eksportu prze
mysłowego do Kanady Bank Gospodarstwa 
Krajowego ustalił kredyty do wysokości 500 
tys. zł., ponadto zaś P.B.R. przyznało również 
kredyt Hrmom, eksportującym artykuły rolne. 

Przypuszczać należy, że wysiłki polskich 
sfer gospodarczych nad wydatnem powiększę-

•nolita 
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Delegat ma spraw obrotu i •łjjjra 
p r z y izbie łódzkie | < 

Wobec wejścia w życie um1 p j S K C { 
dlowej polsko - niemieckie!. . ut««iB w ( 

Tow. Handlu Kompensacyjnej r> całej 
mu powierzono ze strony ,„1 Ht?na 

konywanie umowy pod wzg W> Jj * 
nicznym (sprawy r o z r a c l n m ^ S k J , G J Ł 

chomlło już wszystkie utwjr ^ <erzytelnoś 
tym celu swoje agendy. M- ' ; ! l Ó D 

szczególnych Izb Przcmyslo%j u <KA, 
dlowych wysłani zostali . S ^ J M ^ 

•3,75-14 

z firm kanadyjskich dla Nowel Fiindlandjl. — 1 ulem naszego wywozu, wyrażające s!ę w wy-
Również eksporterzy konfekcji w Łodzi u z y s - ' słaniu ostatnio przez łódzką Izbę Przemysłowo 
kall zamówienia od dwóch firm kanadyjskich | Handlową specjalnego delegata do Kanady, 
na eksport konfekcji męskie] i damskie]. wydadzą pozytywne wyniki. 

U 1 V vy j w i ł »» Jf V i U l l l - I - i i 

gaci, których zadaniem b e ^ ' i i i l ( #u 
r J *»l4 ,7^i5 

wanle zaświadczeń roz racli"1 

w a i i i v / t i . n t a n * , / . c i i e u ' \r 

dla importerów i eksporterów 0J 

nhrntn knmnrMisacvine£0 P° 
obrotu kompensacyjnego 
mieckiego. 

Na terenie Izby łódzkie! 
urzęduje jako delegat Po , s K £ : r l , | 
Handlu Kompensacyjnego P K 

nlckl. 

II Sy^ 
Sprawa cenzusu w handtu i zrzeszeń p r z y m u s o w y c h 4 ; j i t J j nym z najpoważniejszych lematów obrad zjazdowy^ ' f i p» kfi noweli do prawa o nieuczciwe! konkurenci 1 

Kongres k u p l e c t w a polskiej 

Drze; tnialo, Oli £ s ?bie, 
22,00 

50. Pszer 
•8,75, 
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Jutro rozpoczyna w Krakowie dwu 
dniowe obrady kongres kupiectwa pol
skiego, zwołany przez Radę naczelną 
Kupiectwa Polskiego 

pieczalni. Zjazd poruszy również kwe
stie, podwyższenia rabatów przy zaku
pie wyborów monopolowych. 

Specjalną kategorją zagadnień, któ-
Obrady zjazdu poświęcone będą sze- rym kongres krakowski poświęcić i 

regowi problemów z dziedziny organi- dużo uwagi, będzie sprawa cenzusu ku-
zacji handlu. Na czoło wysuwa się kwe 
stja organizacji kredytu dla kuplectwa 
polskiego m. In. w związku z dokonaną 
niedawno reorganizacją Banku Spótek 
Zarobkowych. Pozatem omawiane bę
dą sprawy świadczeń socjalnych, w któ
rej to sprawie Rada Naczelna przygoto
wała szereg wniosków, dotyczących 
zmian w obliczaniu składek na rzęc^/Ubez,!. przemysłu,i ba.nd.lu 

pieckiego oraz przymusowych zrzeszeń 
kfiplecklch. W sprawie cenzusu przygo
towany został proiekt rozporządzenia o 
kwalifikacjach zawodowych w handlu, 
który kongres ma rozpatrzeć łącznie z 
kwestją taktyki realizowania tego za
gadnienia. W razie uchwalenia projektu 
rozporządzenia zostanie on złożony min. 

N a d e 
POL a naczelna Kupiectwa ^ { t ^ y 

opowiada się za przymusem „ , n 
cyjnym w handlu, w związj 1 1 ^ brak 
przygotowała ramowy statut ^ \ ^ <swych 
szeń przymusowych. W m y S^ r CCntavvi> nJ, 2 1 

tutu kuplectwo tworzy 5? 

W itii i 
O k ó l n i k m i n . s k a r b u u k a ż e s i ę w n a j j b S i ż s z y c h d n i a c h 

W najbliższym numerze Dziennika jęci zostaną przedstawiciele handlowi, 
Urzędowego min. skarbu ukazać się ma j obowiązani dotychczas nabywać świa-
okólnik, wprowadzający szereg ulg j dectwa przemysłowe II-ej kategorii bez 
przy nabywaniu świadectw przemysło 
wych na r. 1936. 

Okólnik ten poza ulgami, przyznane-
mi już w r. ub., przewidywać będzie 
szereg dalszych ułatwień, uwzględnia
jących w przeważnej części postulaty 
zgłoszone w tej mierze przez samorzą
dy gospodarcze. 

W zakresie świadectw przemysło
wych dla przedsiębiorstw handlowych 
najdonioślejszą ulgą będzie powiększe
nie globalnej sumy obrotu, uprawniają
cego do wykupienia patentu niższej 
kategorii. 

Na' podstawie ulg, przyznanych w r. 
ub. można było prowadzić przedsiębior
stwa za świadectwem III zamiast II-ej 
kategorji, Jeśli obrót nie przekraczał 45 
tys. zł. Obecnie suma ta podwyższona 
będzie o 5 tys. zł. do 50 tys. zł. obrotu. 
Podobna ulga zastosowana zostanie 
również do przedsiębiorstw 3-ej kate
gorji, które dotychczas miały prawo wy 
kupywać patenty IV kat. jeżeli obrót ich 
nie przekraczał 15 tys. zł. rocznie. Obec
nie i ta suma będzie powiększona. 

Pozatem ulgami poraź pierwszy »:b-

względu na rozmiary obrotów 
W dziale świadectw dla przedsię

biorstw przemysłowych częściowo speł
niony będzie bardzo doniosły postulat, 
oddawna wysuwany i specjalnie akcen
towany przez drobny przemysł. ;i doty
czący większego zróżnlczkowv niż
szych kategoryj, zwłaszcza zaś zmniej
szenia rozpiętości między IV I V ka
tegorią. 

Dotychczas przedsiębiorstwa V ka
tegorii mogły zatrudniać — iuż po u-
względnieniu obowiązujących obecnie 
ulg — 35 robotników, zaś przedsiębior
stwa IV kategorji — 200 robotników. 
Tak wielkiej różnicy w liczbie dozwolo
nej załogi robotniczej towarzyszyła, o-
czywiście, odpowiednio duża rozpiętość 
cen świadectw przemysłowych. Przy
znane na r. przyszły ulgi powiększą dla 
IV-ej kategorii liczbę robotników do 
50 względnie do 60. 

Dla pozostałych kategoryi zachowa
ne zostaną dotychczasowe ulgi, t. j . 
przedsiębiorstwa VI kat. będą mogły 
zatrudniać 15, VII kat. — 10 robotników. 

na t < 
szczególnych województw Aî ktSre" 
handlu chrześcijańskiego i

 zy"„praWjS h°nor 
stowarzyszenia kupieckie, Prf\,ip{f,liapkrania 
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do których ma obowiązywać 
samego prawa. Przymusowe 
wojewódzkie łączą się w &m 
organizacjach kupieckich, irmjAc| 
dzibę w Warszawie. Uchwały 
su w tej sprawie sprzedłożone i|* 
łącznie z projektami odnośne) " 
statutów również -min. przemy 5 1" 
dlu. 

Pozatem Rada Naczelna jfw 
Polskiego przygotowała P°rJ| 
zjazdu projekt rozporządzenia. J 
żującego obecne normy prawi- , jut̂ ał Dr 
miocie zwalczania nieuczciwe) rfl 
rencjl. P r o j e k t t e n z a w i e r a ?f J A ^ K a j ) 
wych postanowień, n i e z n a n y c #-vpiątei 

u s t a w . o d a w s Ą » ' t ó u czas naszemu 
mierze. M. in. przewiduje on. 
nieuczciwej konkurencji nieuczciwe] KoiiKureucji w

 c.vCi", SZ c , i je 
ten, kto nie płacąc gotówka s , f l Jq**bi* 
stawćy za towary, sprzedaje „ W^ndo-
cen, jakie według zwykłej kal"1 , ̂ . W y^> 
pieckiej należałoby pobierać. ^ r Kjlin_ 

W dalszym ciągu projeK.1.., ̂  6«ńCl 
przepis, że kto dopuści się c ^ . i$,k}*< I 
ciwej* konkurencil winien fi* c I'; W 
odszkodowanie za wyrząa 2". sfi % {«• l 0 

kurencJJ J K, »»iie, 
l ) < ć ' ^ s l 5 

nląć wysokości szkó"d, l ecz j^ \)ł] c e n . 

czyn nieuczciwej kon 
Poszkodowany nie potrze 

odszkodowania ryczałtowe!??; (,r/ 
dowanie ryczałtowe nie mo* clf sy 
czać sumy 15.000 zł. Kto prff*j 

Dalsza zwyżka papierów wartościowych 
Na giełdzie urzędowej w Warszawie 

nie wystąpiły wczoraj poważniejsze 
zmiany notowań. Dewiza na Brukselę 
zniżkowała o 5 punktów do.89.90, de
wiza na Londyn zniżkowała o 1 punkt 
do 26.18 i dewizą na Zurych zniżkowa
ła o 7 punktów do 172.70. Pozostałe wa
luty notowano po kursie utrzymanym. 
Dolar (kabel) 5.31 i 3/4. 

Bank Polski podwyższył o 2 punkty 
cenę funta, płacąc zań 26.06, bez zmia
ny natomiast pozostawił cenę dolara — j 

dzo licznie. Przewiayw«»- -\6tw"-,t 

cie kliku tysięcy kupców *fpm 
organizacyj, zrzeszonych ^,yfi\e 
czelnej. Spodziewany i e S y A O * ^ 

szta walut 'nie zmicnNa'kursu7 Dolar — iiazd wicepremiera Kw» A\Ó& 

towa zniżka marki niemieckiej, którą 
oddawano po 1.54, kupowano po 1.53. Re 

pornos^, R 
większe, aniżeli 15.000 ^-y^ĄĄ\M 

i uczciwej konkurencji 
.,is • 

Dopuszczający się czym' " J ^ r l | ' ^ 
konkurencji winien jest ^M^. [ 

cić odszkodowanie lecz P" s, t» i 
nleż karze grzywny d o i 5 . ^ et*" 

pełnego odszkodowania, ' 
nak winien udowodnić w y s 

sionych strat. . i ; i l , ' " R ^ 

d: 
« raj; 
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karze więzienia do 1 roku 
karom łącznie. 

Zjazd krakowski zapow^f. 

5.29.i 5.30 i ćwierć. 
W prywatnych obrotach rynku łódz

kiego zaznaczyła się dalsza jędnopuuk-

5.32—5.30, dolar złoty 9.02—9.00, funt. 
26.20—26.15. i 

Dla papierów wartościowych ten
dencja była nieco mocniejsza. Poż. sta-; 
bilizacyjna zwyżkowała o 50 punktów, 
do 62.25 w żądaniu i 62.00 w płaceniu. 1 

Kurs dola rowki podniósł się o 100 punk-. 
tów do 54.00 w sprzedaży 1 53.00 w 1 

kupnie. Bez zmiany notowano poż. bu-

min. Góreckiego, ktrózy 
przemówienia. k o " Z Łodzi wybiera się nj1 g t o ^ 
kunastoosobowa delega cl a., rń^ ,' p 

ścljan z prezesem Stowarw 
Fiedlerem na czele. 

dowlaną — 41.00—40.00 i 5 proc. L. Z. 
jm. Łodzi — 46.00—45.50. 

Nieście pom? £

fd/ najbiednieF 
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ceilltaCi m a ^ a r a k t e r cywilny. 

•* inszych względów oraz z uwagi na 
,n?ywidualna egzekucja poszczególnych 

b<idzle dla ogółu wierzyciel* mmel 
"I* równomierny podział, majątku 

->Pke złożył podan ie 'dó Sądu nand-
"°Kloszenie lirmie upadłości. . 
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Paryż, 21 listopjada. 
(PAT) Znana iabryka samolotów 

Blerlota zawiesiła wypłaty. Jednocześ
nie wypowiedziano pracę wszystkim 
robotnikom. Fabryka Bleriota zatrudnia-

kilka tysięcy robotników i w czasie 
wojny światowej zbudowała zgórą 10 
tysięcy samolotów. 

Paryż, 21 listopjada. 
(PAT) Dyrekcja zakałdów lotniczych 

Bleriota wyjaśnia za pośrednictwem 

ZBOŻOWA. 
zebraniu łódzkiej giełdy 

19,75, ję 

M o ś c i i układy 
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Bankructwo fabryki samolotów Bleriota 
F a b r y k a z a w i e s i ł a wczora j w y p ł a t y 

agencji Havasa, że trudności, jakie pow
stały w ostatniej chwili przy podjęciu w 
bankach należności za oostalunki pań
stwowe, spowodowały, iż wyplata za
robków robotniczych nic mogła być do
konana w dniu wczorajszym. 

Dziś wypłacono wszystkim robotni
kom zaliczki oraz zapewniono wypłatę 
w całości w sobotę. Cały personel za
kładów Bleriota pracuje. 

„Detaliczna" sprzedaż bawełny 
A g e n t u r y idą ś l a d a m i d r o b n y c h h a n d l a r z y 

Na łódzkim rynku handlu surową bawełnaI „Detaliczna" sprzedaż surowca bawełniane 
zaszedł w ub. tygodniu ciekawy I symptom*-1 go przez handlarzy była dla średniego I drob 
tyczny iakt. Mianowicie jedna z najpoważniej- , nego przemysłu 

przekraczającą 20,000 
dotychczas nie wrócił do 

gotówki firma nie mogła 
_ t - zobowiązań terminowych i 

V„,-r#l J ' t a i w . n i ? m ' został zaprotestowany wek-
tei* || 'tnia f. „Triebe i Rapke". W po 

. jeszcze Inne zobo-
- również z braku gotówki nie 

nrzynJTfiiioi?1?'0*8"-

- znaidujV'się 

szych agentur bawełnianych rozpoczęła sprze
daż surowca w drobniejszych ilościach, t. zn. 
sprzedaż „detaliczną" — na belę, dążąc nie
wątpliwie w ten sposób do wyeliminowania 
pośrednich ogniw w handlu surową bawełną. 

Dotychczas w łódzkim handlu powyższym 
surowcem dominowały dwie grupy sprzedaw
ców. Jedną tworzyły reprezentujące zagranicz
ne domy bawełniane — agentury, które, rzecz 
Jasna, Importowały surowiec bawełniany w 
większych Ilościach I sprzedawały go wago
nowo do wielkich fabryk łódzkich. 

Oczywiście drobny przemysł włókienniczy 
I część przemysłu średniego w małe] tylko 
mierze mogły korzystać z usług powyższych 
agentur, ponieważ sam charakter tranzakcy], 
ze względu na Ich rozmiary, formy sprzedaży, 
formy kredytu I t. d. nie odpowiadał Im. Te 
gałęzie przemysłu włókienniczego korzystały 
z usług drobniejszego handlu bawełną, który 
zawierał tranzakcje na mniejszą skalę 1 sprze 
dawał surowiec bawełniany w pojedynczych 
belach. 

'i-TS^rdza0 W z rzędzie Śledczym nie przy-
JPk»»., a c > że sprawa teeo rodzaiit miedzy 

włókienniczego niezwykle do
godna, nic też dziwnego, że forma ta rozwi
jała sl ę coraz bardziej 1 ostatnio w Lodzi było 
S do 7 takich poważniejszych handlarzy „de
talicznych", których obroty surowcem ba
wełnianym były stosunkowo duże. Należy nad
mienić, że pewne gałęzie łódzkiego włókien
nictwa w całości korzystały z powyższej „de
talicznej" sprzedaży bawełny. 

Niewątpliwie szybki rozwój „drobnego" 
handlu surowcem skłonił jedną z agentur do 
pójścia jego śladami I utworzenia u siebie od
działu „detaliczne]" sprzedaży. Narazić jest to 
fakt odosobniony, należy jednak przypuszczać, 
że wrazle powodzenia te] próby, podobną for
mę sprzedaży surowca zastosują również Inne 
agentury. Ponieważ będzie to niewątpliwie 
bardzo groźne dla handlarzy bawełny, spodzie-

Taksy notarialne 
Warszawa, 21 listopada. 

W dniu 21-ym b. m. ogłoszono ofi
cjalnie rozporządzenie ministra sprawie
dliwości o wynagrodzeniu notarjuszów. 

Wysokość wynagrodzenia zależna jest 
od wartości przedmiotu, będącego objek-
tem umowy notarjalnej, i wynosi przy 
wartości przedmiotu do 2 tys. zł. 1.5 
p roc , od 2 tys. zł. do i0 tys. zł. — wy
nagrodzenie wynosi 30 zł. od pierw
szych 2 tys. zł. i 1 proc. od reszty, przy 
obiektach od 10 tys. zł. do 40 tys. zł. — 
110 zł. od pierwszycn 1 j tys. i 0.8 proc. 
od reszty, przy objektach od 40 tys. do 
100 tys. zł. — 350 zł. od pierwszych 40 
tys. i 0.6 proc. od reszty, przy objek
tach od 100 tys. do'300 tys. zł. — 710 zł. 
od pierwszych 100 tys. i 0.4 proc. od re
szty, przy objektach od 300 tys. zł. do 
600 tys. zł. — 1.510 zi. od pierwszych 
300 tys. zł. i 0.3 proc. 3d reszty, od 600 
tys. zł. do 1 mili. zł. 2.140 zł. i 0.2 proc. 
od reszty, a przy objerUach ponad mil-
jon zł. — 3.210 zł. od pierwszego miljo
na i 0.1 proc. od reszty. 

Poza tem wynagrodzeniem niewolne 
notariuszowi arii osobom pracującym w 
jego kancelarii, pobierać żadnych innych 
wynagrodzeń za dokonane czynności. 

Dalszy ciąg rozporzidzenia normuje 
sprawę wynagrodzeń notarjuszów za 
dokonywanie aktów nourjnlnych, wpi
sów i odpisów, poświadczeń, doręczeń 
oświadczeń, protokuióv, protestów itp. 

T o m a l ó w Mazowiechf 
SPRAWA OPŁATY ZA LICZNIKI 

W związku z zapowiedzianą obniżką 
wać się należy między nimi I agenturami ostrej ] c e n n a a r t y k u ł y pierwszej potrzeby jed 
walki. Handel detaliczny może przytem mleć 
pewną przewagę nad agenturami, działając bo
wiem samodzielnie, jest bardzie] elastyczny w 
zakresie udzielania rabatów, dogodniejszych 
warunków kredytowych 1 t. d. 

G i e ł d a p i e n i ę ż n a 

z e n i y ł'1 

pod 
lżenia. 

:ra f)Ą 
i a n y Ą • 

iwst*^ 

„s*e Sąd wezwał wierzycieli, by 
tU... p e n s j e sędz iemu komisarzowi 

I e | ń y s ? u " S - c o d p i s y wyroku Minister-

e on, 'U 
d0P l f^,||ll Ctrilaeil ! w ' e W program artystyczny, 

fcV w,u , l n n 8ie l sk i duet Óyerbury. 
i*

 f\ * Ssnd z ? i ł t a k t e występy duetu 
^ t e k i . c h . Popisujących 

i d a i e i y 

1 Handlu. 

P ó J ś ć WIECZOREM? 
i<£'iełek' wszyscy spotkamy się w „Ta 

* na doskonałej zabawie spędzimy 

któ-

srać 
roje kt **• 

1 ii'1 

poi
li się w do-

:7tl°ba tycznym. Reszty programu 
dobrych tancerek Renee, 

w przerwach między „nume-
na pięknie świetlonym par-CZŷ Jflî ł'̂  di W i c k . 

najnowsze przeboje mu-

Warszawa, 21 listopada. 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy wa lu towo-

dewizowej w Warszawie tendencja dla dewiz 
była niejednolita, przy obrotach zmniejszonych 
Notowano: Amsterdam 360.90, Bruksela 89.90 
(—5), Londyn 26,18 (—1), Medjolan 43 (—5), 
Nowy Jork-kabel 5,31,75, Oslo 131.45 (-4-13), 
Pa ryż 35.00,50, Praga 21,58, Sztokholm 134.75 
(—10),' Zurych 172.70 ( - 7 ) , Madryt 72,60. W 
obrotach prywatnych: marka niemiecka 150,50, 
szyling austriacki 98.25, korona czeska 20.80, 
frank francuski 34,99, frank szwajcarski 172.70, 
gulden gdański 98, liry włoskie 33,50, leje ru 
muńskie 2,63, pengB węgierskie 96.75, dinary 
jugosłowiańskie 11.15, łaty łotewskie 123, funt 
angielski 26.16, palestyńskie 26.13, dolar got 
5.31,5—5.31,3, rubel zloty 4.76, dolar złoty 8-99, 
rubel srebrny 1.86. bilon 0.86. Bank Polski pta 
cił za banknoty doi- 5.29 

AKCJE. Dla akcyj tendencja była mocniej
sza, przy większych obrotach akcjami Banku 
Polskiego. Notowano: Bank Polski 95 i pól 
( + 2 5 ) . Siła i Światło 26 (-4-100), Cukier 36 
i pót ( + 2 5 ) , Ostrowieckie 19.25 ( + 2 5 ) , Stara
chowice 31,25—31 i pól ( + 5 0 ) , Haberbusch 
35—33.75 (—125). Drobne tranzakcje dokonane, 

renę)' jĘft, » » ] i e p ^ 
bui e 

w „Tabarinle' ' wykwintną 
gatunki win i szlachethyen 

Ż'Iun^1 ^ ' C j ' 5 '»lf z pełnym programem arty-
I i n y za konsumeję przystępne, 

Vcie 

e 
c z 

ivegp- 0ą 

yso 

a nienotowane: Cegielski 8,75, Lilpopy 8.15 — 
8.25, Modrzejów 4.20. 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów 
procentowych tendencja była mocn ejsza. No
towano: 4 proc. doi. 52 i pót—52,60 ( + 10), 5 
proc. konwers. 65 (—50), 6 p r o c doi. 77,25—77 
i pól ( + 5 0 ) , 7 proc. stabil. 6 2 - 62,25 T + 3 7 ) , 
po 500 doi. 63,25—63, 8 proc. Przem. Polskiego 
92—91, 4 proc. ziemskie 37, 4 i pól proc. 
ziemskie 42,75—43—42,75 ( - 2 5 ) , 5 proc. War 
szawy nowe 50—50 i pół—50,25, 5 proc. Rado
mia nowe 37 i pót, 6 proc- obligacje Warszawy 
VI em. 57 (+150) , VIII i IX em. 56 i pót 
( + 2 0 0 ) . Drobne tranzakcje nienotowane: 3 p. 
budowl. 40—40,25—40,15 ( + 3 0 ) , 4 proc. inwest. 
zw. 111 i pól ( + 1 5 ) , 7 proc. śląska 69,75 
( + 2 5 ) , 3 proc. państwowa renta ziemska grub
sze odcinki 66—66 i pół (+150) , 5 proc. Łodzi 
stare po 50 zł. 58. 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 
Na wczorajszem zebraniu g : ełdowem w Ło

dzi notowano: poż. stabilizacyjna 62,125, dola
ry 5,31—5,30,5, poż. budowlana 40,25—10,00, 
dolarówka 52,50—52,25, poż. inwestycyjna 
112.50-111,75, Bank Polski 05.00-94,50. Ten
dencja utrzymana. 

Krwawe manifestacje w Meksyku 
F a s z y ś c i d e f i l u j ą z r e w o l w e r a m i w r ę k u 

o ^ " = spo łeczne . 

da 5 

I <thy Ul v v i 5 , e t ! , : ' c sie w lokalu Towarzys-
•i'>\ V.!*ile . " k z a ń s k ^ j 17 plenarne nauko-

H' c l tMS i x!?war*ystwa, 

PSYCHOLOGICZNEGO 
ŁODZI 

opada (piątek) o godz. S min. 

nil »',". OTV"M t ^-warzystwa, na którem p., A. „\PW* A P S i > , t <len?u r s " w y wygłosi referat p. t 
a ndie« f l, N ^ o C ^ e ' ' (dla dzieci w okresie od 

P ° c 7.''i s ° ) 
15 t y , cli"1

 w l ub c V , 

.,«'vt,K d ? - M L ' W . Ł Ł O. 

Meksyk, 21 listopada. 
(PAT) Podczas manifestacji fasty-

stów t, *w. „Złotych koszul" doszło do 
starcia z ugrupowaniami lewicowemi i 
komunistami. 5 osób utraciło życie, 45 
odniosło rany. 

Manifestacja faszystowska, w której 
brało udział 2.000 osób ,poinimo starć 
Z przeciwnikami, odbyła się. 

Faszyści defilowali z rewolwerami 
w ręku. 

' ich praktyczne zastosowa-

N V ' . ' e t l"1f 
' V I w ł & bm. o godz. 5-ej po połud-
ii S P o , * ' ? V m Przy ul, Piotrkowskiej 86 
i S i *! e dzcniu członkiń p. dyr. Huwcn 

' * ' « g o ' ' Z y ' z c y k l u p- *• " H i s l o r i a ™' 

Rangi oficerskie w czerwonej armii 
S z e r e g w y ż s z y c h d o w ó d c ó w o t r z y m a ł o n o w e t y t u ł y 

Moskwa, 21 Jistooada. 
(PAT). Centralny komitet wykonaw 

czy i rada komisarzy ludowych, przy
znały tytuł dowódcy armji (komandar-
ma) szefowi kierownictwa obrony prze 

rewiczowi, moskiewskiego — Biełowo-
wi i leningradzkiego — Szaoosznikowi. 

Pozatem opublikowano tlste. zawie
rającą szereg wyższych wojskowych, 
którym przyznano nowe tytuły, zgod 

ciwlotniczej Kamieniewowi oraz dowód! nie z dekretem przywracającym rangi 
com okręgów wojskowych: ukraińskie-1olicerskle w czerwone! armii, 
go — Jakirowi, biaruskiego — Ubo-

ną z ważniejszych kwestyj dla tutejsze
go świata robotniczego i pracowniczego 
jest obniżka cen elektryczności dl.i ce
lów oświetleniowych. Pozycja ta w obec 
nym budżecie robotnika i pracownika, 
szczególnie w okresie zimowym, jest sto 
sunkowo bardzo duża. Wysokcść optat 
zwiększa się spowodu niczem nieuza
sadnionej stałej opłaty za dzierżawę licz
nika. W niektórych wypadkach oplata 
1-złotowa za licznik stanowi u abonenta-
robotnika 30 — 40, a nawet .50 proc. ca
łego rachunku. 

Śwait pracy na terenie Tomaszowa 
już niejednokrotnie zwracał uwagę na 
to krzywdące opodatkowanie go przez 
elektrownię. Liczniki są zupełnie zbędne 
dla abonentów, zaś konieczne dla elek
trowni celem skontrolowania u>.ycia 
prądu. Nadomiar liczniki już dawno się 
zamortyzowały owemi opłatami 1-zlo-
towemi. 

TOREBKARZ NA WIDOWNI 
Na ulicy Marszałka Piłsudskiego pod
biegł do Pelagji Włodarczyk (ul. Św. An 
toniego) jakiś osobnik, wyrwał jej z ręki 
torebkę i zbiegł w ulicę Zgorzcheką. 

WŁAŚCIWA INSTANCJA DLA RE-
KURSÓW 

W związku z nakładaniem przez za
rząd miejski podatku wojskowego, płat
nicy, którzy nie są w stanie tego podat
ku uiścić, kierują odwołania do niewła
ściwej instancji, pomijając drogę służbo
wą. Mianowicie przesyłają odwołania 
wprost do ministerstwa. 

Podania winny być składane do wy
działu skarbowego magistratu. Mini
sterstwo nie rozpatruje ich. 

KRADZIEŻE 
Do mieszkania Macieja Edwarda (ul. 

Główna 33) dostali się złodzieje i skradli 
bieliznę, pościel, łyżki i noże ogólnej 
wartości zł. 155. 

Marji Bielewskiej (ul. Wodna 10) skra 
dziono z komórki 12 desek wartości 20 
złotych. 

CZYJE KLUCZE? 
Na ulicy Legjoriów znaleziono kilka 

kluczy od zatrzasków. Klucze te są do 
odebrania w komisarjacie policji w go-
dzinach urzędowych. 

Vii <)kow y K i n o - T e a t r 

-.EGO N° 7 4 - 7 6 
x«l. 129-88 

ty „, Kto^T ' ' ° 9 . " - °0 gr., III - 5 0 gr. 
^Uz , n . y ulgowe po 70 gr. 

święta kupony nieważne. II 

D z i ś i d n i n a s t ę p n y c h ! Najulubieńsza gwiazda ekranów słynna z filmów 
„Csibi" i „Piotruś" 

F R A N C I S Z K A G A A L 
w filmie p . t . : 

„ M A Ł A M A T E C Z K A " 
Film mówiony i śpiewany po niemiecku. 
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I I 
DZIŚ PREMJERA! 

Passe-partouts i bilety ulgowe nieważne. — 
Dla członków Ligi Morskiej 1 .Kolonialnej za 
OKazaniem legitymacji specjalne zniżki -

ff „ R A P S O D J A B A Ł T Y K U " 
Pocz. o godz. 4-ej pp. IKS S i l 

~ . • • • » « ~ ~ T t t t t M M t t t t M M M M ^ t t t t M M M . M M M M I M I . , . . . , 1 1 1 M t M M l » M t M M M M ^ M f t t ff^**^ 
»̂  w ^ ~ ~ ~ ^F^^WV 

N A G W I A Z D K Ę 
A R T Y K U Ł Y R E 

N O W Y R O K 
K L A M O W E 

' M p , , a m l r l r r a o w e , ? l d o s t a r c z aLEONTYBER.Łódź,^Jf^SS - 49 
I n n l n n l u i t n t 4 / i. _ 

po cenach fabrycznych 
Na żądanie służę wzorami 1 "ofertą. 

PERSKIE DYWAHY 
LEKARZ - DENTYSTA 

F. K o p c f o r t a 
POWRÓCIŁA. 

Przyjmuje od 9—3-ej 
G d a ń s k a 3 7 , tel. 232-55 

od 4—7-eJ w Lecznicy 
P i o t r k o w s k a 2 9 4 t e i . 1 2 2 - 6 9 

H . Ziomhowsk 
spec. chor. wenerycznych, skórnych, 

włosów i moczopłclowych 

6-go Sierpnia 2 
tel. 118-33. 

Przyjmuje od 9—12, 3 - 9 . 
w niedziele i święta' od 9—12. 

D r . 

W . BALICKA 
POWRÓCIŁA 

SIENKIEWICZA 52 (róg Nowrot) 
Nr. tel. 194-03 

Choroby skórne I weneryczne 
Przyjmuje kobiety i dżiec: od 12.45— 

2.15 i od 6—8-cJ. 

Do akt Nr. Km 1259/35 r 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rew. 14-go zamieszkały '.w Łodzi, 
przy "ul. Andrzeja Nr. 11 na zasadzie 
ąrt. 602 K. P . C. ogłasza, że w dniu 
M J l ! s touada 1935 r. o cod/., 13 w Ło
dzi przy ul- Kopernika 46 odbędz c 
się publiczna licytacja ruchomości, a 
nranowicie : maszyny do pisana, biur
ka, pianina, 14 kanapek, 100 krzeseł, 
żyrandola, kasy ogniotrwałej, lustra 
trema, szafy, stołów i b i c l m n . u k , 
oszacowanych na łączną sumę zło
tych 1535.—. które można ('siadać w 
(Jniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 5 Tstopada 1935 r. 
Komornik: (—) M- Llphlski. 

Sprawa L. Mazurkiewicza, p-ko 
Cechowi Rzeźniczo-Wędlin. 

Do akt Nr. Km 1188/35 r. 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzi. rew. 14-go zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Andrzeja Nr. 11 na zasadzie 
art. 602- K. P . C ogłaszi , że w dniu 
26 ls topada 1935 r. o godz. 12 w Ło 
dzi przy ul. Gdańskiej 114 odbędzie 
się publiczna licytacja ruchomości, | 
mianowicie: • mebli i maszyny do szy 
c ! a i t. p.,. oszacowanych na łaciną 
sumę zl. 695.—, które można oglądać 
w dii u licytacji w miejscu sprzedaży, 
w czasie Wyżnej oznaczonym. 

Łódź. dh a 4 listopada 1935 r. 
komornik: (•—J Al. Lipiński. 

S p n w a Ant. Woźniak, p-ko Kazi 
n r c r r c y - Woźniakowi. 

P R Z E T A R G . 
' Zarząd Miejski m. Łodzi ogłasza 

publiczny przetarg na wykonanie urzą
dzeń kanalizacyjnych na posesji miej
skiej przy ul. Gdańskiej Nr. 83 wraz z 
przyłączeniem do miejskiej sieci kana
lizacyjnej. Oferty pisemne, odpowiada
jące treści kosztorysu ślepego należy 
składać w Gminie Miejskiej. PI. Wol
ności Nr. 14, III piętro, w pokoju Nr. 44 
dnia 30 listopada 1935 roku do godz. U 
rano, w kopertach należycie zamknię
tych i zalakowanych, z napisem: „Ofer
ta na wykonanie urządzeń kanalizacyj
nych na posesji przy ul. Gdańskiej 
Na 83". 

Szczegółowe informacje oraz ślepy 
kosztorys z warunkami przetargu o-
trzymać można w Wydziale Budownic
twa, PI. Wolności 14, II piętro, w poko
ju Nr. 25. Otwarcie ofert nastąpi w tym 
samym dniu o godz. 12 w południe w 
gabinecie Naczelnika Wydziału Budow
nictwa. 

Łódź, dnia 21.Xl. 1935 r. 
ZARZĄD MIEJSKI W LODZI. 

O Q O O O f X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X > 

J . D o . a k t . N r . XII Km 2771/35 r. 
OBWIESZCZENIE 

Komornk Sądu. Grodzkiego w 'Ło 
dzł/' rew. 12-go zam eszkaly w Łodzi, 
przy ulicy Zachodniej '41 na zasadzie 
ar t . . .6p2,K-R.C. , .ogłasza , że w dniu 
28' listopada 1935 r.\ o godz, 14,30 w 
Łotfżi p r i y ul'ćy 11-go Listopada 96 
odbędzie s ę publiczna Tcytacja ru
chomości, a mianowicie: 265-ciu kg. 
płatków mydlanych, 300-tu kg. cukru 
palonego, 1000-ca kg- soli g.auberskiej 
3-ch beczek żelaznych i kasy ognio 
trwalej, oszacowanych na. łączną su 
m ę 1 zł. 1868.—, które można oglądać 
w dn u licytacji w miejscu sprzeda 

• źy, w czasie wyżej 'oznaczonym-
Łódz, .dnia 30 października. 1935 r 

Komornik: ' 
( - ) L. NABOROWSKI. 

H i t . M f i D . 

(f ffai, f^'i ». U; 
POWRÓCIŁ 

G d a ń s k a 3 7 
tel. 232-55 

przyjmuje od 7 - 8-ej wiecz. 

DR. MED. 

ó ż a n e r 
Specjalista chor. wenerycznych, skór

nych 1 seksualnych 
N a r u t o w i c z a 9 , 

front. II piętro, tel. 128-98. 
Przyjmuje od 9—1 i od 5—9 w. 

M a j k i ! 
Zapisujcie 
swe 
niemowlęta 
d o 

Dr. B R A U N 
przeprowadził się na ul. 

PIOTRKOWSKĄ 81 
tel. 100-57. 

Spec. chor- skórnych i wenerycznych, 
przyjmuje od 8—1 i od 4- 8 wiecz. 

BOKTOK 

H.SZUMACHER 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNI 

P i o t r k o w s k a 5 6 
t e l . 1 4 8 - 6 2 . 

O d 9 — 1 , o d 5—9 pp., 
w n i e d z i e l e i ś w i ę t a o d 1 0 — 1 . 

Nr. Kg. 7941/34 Odpis. 
W Y R O K 

W imieniu Rzcczypospolitei Polskiej 
dnia 13 grudnia 1934 r. 

Si\d Grodzki w Łodzi w osobie Sędzie
go A Suszka w obecności Protokulanta 
apl. Kona po rozpoznaniu w dniu 13 
grudnia 1934 r. sprawy Marty Ekert, 
osk. Z art. 255 K. K. na mocy art. 10, 
360. 368-370, 578 K. P . K.. art. 47—49 
p. ok. s. i art. 255 par. 1 i par . '3 . art. 01 
par. 1 K. K. 

o r z e k a 
Martę Ekcrt, lat 64 c. Juliusza i Juljan-
ny, mieszk. m. Łodzi uznać winną tcgo> _ 
że w miesiącu marcu 1934 r. w Łodzi" 
pomówiła Roberta Pufala. że, z a m o ^ O j ^ 
wał prząti, W, laty sW pierwszą zonę' 
Emilię Pufal' przez kopniecie ją w 
brzuch w ostatnim miesiącu ciąży, skut
kiem czego umarła, t. j . o .takie postę
powanie, które, niosło gąi r$fujżvc .w o--
pihji publiczna-j narazioAflia'.utratę za-
ufania potrzebnego dla iego zawodu, ja
ko przemysłowca i właściciela kilku 
nieruchomości i skazać ja za to na Je
den miesiąc aresztu oraz jeden tysiąc 
złotych grzywny z zamiana w razie me 
ściągalności na jeden miesiąc aresztu, 
pobiać od skazanej sto pięć złotych o-
płaty sądowej i koszta postępowania; 
nadto zasądzić od niej na rzecz Rober
ta Pufala koszta postępowania. Wyko
nanie orzeczonej kary głównei pozba
wienia wolności zawiesić .skazanej na 
czas lat dwóch. Wyrok ninieiszy 
treści wyżej przytoczonej winien bvć 
ogłoszony w dwóch czasopismach lódz 
kich. a mianowicie „Kurjcrze Łódzkim" 
i ..Republice" w czasie jednego tygod
nia od czasu uprawomocnienia się wy
roku na,koszt skazanej 'Marty Ekcrt.— 

p. o. Sędzia Grodzki (—V A. Suszek 
;Za zgodność świadczy 

Kierownik Sekretariatu: w/z. 
J. Kcrnerowa 

Adnotacja: Sąd Okręgowy w Łodzi, 
Wydział Odwoławczy Karny w dniu 
26 lutego 1935 r. wymierzył oskarżonej 
Marcie Ekcrt grzywnę w wysokości 
pięciuset złotych z zamiana w razie nie 
ściągalności na jeden miesiąc aresztu 
zamiast grzywny 1000 zł. Pozostała 
kara bez zmiany. 

Sekretarz Sądu w/z. J. Kcrnerowa. 

CEnniKóuiiPROŜ Ĵ l 
R y S U n K I . P R O J E K W R E Ł * 

R-B0RKEnHflGĘtl1(nj 
kÓDŻ.PIOTKKOUJSKn I" 

K u p n o I « p r * « ( 
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TANIA SPRZEDAŻ n o w o u - j 
bli za gotówkę i na doR0a"U 
kach, ' - <••-—'- -> «" ^ -

"DOGOM 
6-go S i e r p n i 2_yj i . 

POSZUKUJE około 100 kf̂ j 
tych w dobrym stam*- j 
242-72 od godz. 9.30_d£ 1 1 

PIANINO lub fortepian 
pię. Tel. 181-92. I 

(.k.i-'-v,;' 

ZAPŁACĘ każdą żąda.. 
książkę w . j ęzyku rosy i sKPa 
roi Darwin — Mój ^ m 
wyd. „Wiestnik Znania • ., 
Admiii. Republiki sub., •>jSffla 

te 

L o k a l e 

POKÓJ słoneczny, 
wynajęcia od zaraz — •-• 
Traugutta 14. m. 24 m M " 
południu. Telefon na in s '^-> > 

c l e n i e , 

DO WYNAJĘCIA u m e b l o ^ 
okienny pokój z wygodami. 
48, front, II n. ni. 5 

, a r c ' e s e « 

' * o k o ł o 

J a k ż e SŁONECZNE 3-pokojowe ZM-WL Że i 
z wygodami, front ll-Ric l ' K„iff tlę i„ 
tychnra.st: Sicnkiew^z 
GARSONIERA do odd.inia. 
centrum. Adres w Adtn 1 , 1 

c P o s a d y 

POTRZEBNA manienrzys Mj 
piec do sprzątania do s a , t , ' , , v c 
go, Piotrkowska 35, w po u 

262-09. 
POTRZEBNY pracownik ^ 
Piotrkowska 66 w podw" 

Monar 
W kuh 

*e na 
•cetnat 

, a rełer 
I był 
E m i s j i i 

'^lek d r 

L 
R o z m a i t e 

DROBNE ogłoszenia W 
«a najlepszym i najtańszy'' „ » 

wetknięcia zainteresowa"; a lii" i 
Kto chce: 1) znaleźć lcka'%11*. 
'lokatora. 2) znaleźć <«|C'V 5 

'Ojedyńczy pokoi. 3) spr«« 4 C ^ . 
homość lub rzecz. 4) ,M) kuuiiiuai; lun rzecz, ". n0̂ " i l k D o , . 

wiek okazyjnie. 5) dostać nV^i?>ltovv 
wyszukać pracownika - tit&FIM c W M 

^llti Ja drobne ogłoszenie 
ZAKŁAD fotograficzny, Ł°i?Ą %$x> C 
L. Laks, Al. Kościuszki & liĄK 
ska 79). Wykonuię zd jęć a ^ f " 

POWAŻNE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ekspedycyjne w Gdyni 

poszukuje 
rutynowanego 

buchaltera 
Oferty sub.:. „Buchalter" do Biura 

Ogłoszeń Fuchsa, Piotrkowska Nr. 50. 

Do akt Nr. Xli Km 2569/35 r.: 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rew. 12-go zamieszkały w Łodzi, 
przy ulicy Zachodniej 41 na zasadzie 
art. 602 K-P. C. ogłasza, że w dniu 
28 listopada. 1935 r. o godz. U w Ło
dzi przy ulicy Legjonów Nr. 5 odbę

dzie się ' publiczna licytacja rucho
mości, a mianowicie: fortepianu c z a r 
nego firmy ..Schrcder", oszacowa-

Inych na łączną sume zł- 555,—, które 
można oglądać w dniu lcvt.ic.ii w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 7 listopada 1935 r. 
Komornik: '. 

( - ) L._NABOROWSKI 

„ C z y s t o ś ć " 
przyimuje cyklinowanie, drutowanie, Iro 
terowanle oraz sprzątanie biur, pokoi. 

Czyszczenie szyb. 
PIOTRKOWSKA 44, telefon 167-45 

JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO, FRAN
CUSKIEGO — gruntown'e udzielam, 
gramatyka, literatura, konwersacja, 
handlowa korespondencja. Tel 226-23 

lod godz. 10 do 12-ej rano. 7 

POWAŻNA WYTWÓRNIA 
WYROBÓW SZAMOTOWYCH 
poszukuje przedstawiciela: in
żyniera - handlowca obeznane
go z gospodarką cieplną, b. do
brze wprowadzonego w zakła
dach przemysłowych Łodzi 

i okolic. Oferty z referencjami 
sub. „36" do Admin. Republik:. 

^ wg* 
do Ubezp. Społ.'. ma tryk"' 
[wywołania i kopiowań' 3 

'orskie. Ceny niskie-
POSZUKIWANI młodzi Ł 
Płci obojga jako dawcy V PCT°\F^ .Bi 
fuzji. Zgłoszenia P r y * / " ^ ^ „ M 
Lekarskie, Legionów^g—jSieh u„ 
PRZYBŁĄKAŁ się z»,SC C | >ej 
bronzowy. Proszę o d e b i ' o b ' 
grodzeniem, Trębacka ' "Ł^ .Ł^OI,.. 

Zagubione d o U ^ 

ZAGUBIONO - 3 v ' 6 £ J ' j 3 .  w 
po zl. 50 z wystawieni* 29^,fM, 
•skiego Łódź, ul. Szop!»f3, P 
strzegam prawo nahy 
Hykcl . Stcrlinga 
SZYJA KOPEL, Śródmie' 
bil kwit kaucyjny E ' c K ' 
kiej na zł. 15.— 

w e k ^ . ' S » v ; 

z b m 

4SZ 

a « A f i a ? g & ^ ° s s r ^ , s s f f & a s Ł S - Ł y s a ^ a i g ą j j - ^ s^as.**^ ^ . w 
P R E N U M E R A T A 
„ R E P U B L I K I " 

w f.odzi zl. 4.-- . za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie; z przesyłka pocztową 
w Polsce zl. 5—. „Republika" I „Ex-
press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł- 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 42C mm X 280 min. Stionica tekstowa dzieli sie na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 I', za wiersz mm W tekście — 5 0 gr. za wiersz mm. Na 
stronie 1 — zl. 2 za wiersz mm- Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe 1 zaśujbi-
nowe w tekście z!. 10. Adwokackie ryczałtem zl. ?5. -. Drobne za słowo 15 gr- najmniej 
zl- 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr.. najmniej zł 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe
laryczne 25 proc. drożel. Za terminowy druk ogłoszeń Administracia nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje będą u**i tfjyBj 
o ile1 wniesione bedą nalpó* 1 1 1 . e r «' . jlii 
tygodnia • od ukazania sie jj-
ogłoszenia lub niezwłocznie P ] n W^T 
sie drugiego z rzędu ogło^iki-.Jjl*! 
mel treści co oierwsze. — u L j o^jd' 
zasadniczo nie zmieniają ,r^;n|a *V 
nia nie upoważniają do ^'\0SIC 

zapłaty lub nowtórzena ' 

Za wydawcę: Wydawn. „Repub.ika". Sp. z o.r . odp. Wacław S . ~ ^ t o 0 d p . W . c U w S m ó l s H Druk Republ ik i - J Ł o d z L Piotrkowska 49 1 64. 
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